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Przed ralyfikacją. 


Przędstawiciele rządu w komisji 
rańylikacyjnej usiłowali wykazać, że jedno- 
Myślna uchwała na rzecz traktatu jest obo». 
Wiązkięm palrjotycznym każdego Polaka, pò ` 
mimo to wszakże Związek Polskich Posłów So- 
cjalistycznych winien gruntownie zastanowić 
się w sumieniu swojem nad pytaniem, czy kla- 
8a robotnicza może narówni z mieszczaństwem 
pe dziełu dyplomacji starego świa- 
„ Traktat pokojowy dzieli się na dwie czę- 
ści. Pierwszą stanowi umowa pomiędzy wszyst- 
i icji — a więc i Polską — 


oi jm drugiej strony. Część 
8 a z drugie; 1y. 
druga i 


druga części pozostają 

bę w ścisiej łączności, artykuł 93 bowiem nmo- 
wy pierwszej, ogólnej, głosi wyraźnie, żę Pol 
ska prryjmuje warunki traktatu 


<hrony pracy | sakreśla granice Nie. 
ties po oderwaniu od nich s takimi czy inny- 
zastrzeżeniami 


Gaary Mieści się w 
Dim także artykuł niewątpliwie dla nas bar- 
dzo ważny i dodatni, mianowicie stwierdzenie 
i zagwarantowanie niepodległości Polski. Nie 
trzeba jednak przesadzać, jak to czynią naro- 
dowi demokraci, znaczenia tego artykułu. Su- 
Wereaność i niezawisłość państwa polskiego 
ostala już wcześniej uznana przez wielkie mo- 
Garstwą koalicji, niema więc żadnej słuszności 
Pogląd, jakoby Polska miała rozpocząć byt 
Prawdziwie suwerenny w znaczenin prawa 
międzynarodowego dopigiw od dnia ratyfikacji 
Pokoju. Niepodległość Środa z polskiego wy» 
ludowego, z walk legjonowych, z taktu 
Krzycenia okupacji w listopadzie r. ub. przez 
tobotników i żołnierzy, 2 postępów rnchu re- 
Wolueyjnego. Mocarstwa eutenty uznały rzecz | 
dokonaną. Uznanie z ich strony posiada bar- | 
| duże znaczenie, ale nie rozstrzyga bynaj. | 
mniej o istnieniu lub nieistnieniu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 


Doba Po. 


"Sprawa nauczycie 


a, Wczoraj uchwalił Sejm nadzwyczajny do 
datek drożyźniany dla pracowników państwo- 
wych, tudzież nanczycieli szkól powszechnych. 
Riec zwykla 1 sprawiedliwa, która nie powin- 
na Wywoływać żadnego ździwienia, atoli dła- 
M godna jest podkreślenia, iż początkowo 
ofe dodatku dla nauczycieli spotkała się 

ostrą opozycją. Klub naszych posłów przez 
wącredła swego posła tow, Smulikowskiego 


ścią działał bardzo energicznie, by niedopur 
ty. 


do krzywdy pracowników na niwie oświa- 
+, Dodatek nauczycielstwu uchwalono, po- 
Tzebie ; sprawiedliwości stało się zadość. 
ka tanowisko naszej partji wogółe w stosun- 
j do spraw oświatowych j nauczycielskich 
tez jasne i niedwuznaczne. Socjalizm budu- 
any Sala przyszłość swoją na wiedzy i pracy 
eo szkolę zwłaszcza powszechną za święty 
p rb ludu pracującego, a stróżów. tego skarbu 

nauczycieli za rzeźbiarzy upragnionej przy- 
szlośc. Stąd hasło i wołanie © dobrą po 
'Wszechną szkołę, które rozlega się najgłośniej 
| Bmeregów walczącego prołejajatu, | 


a 


Owo stwierdzenie niepodiegłodci wyzwolo- 
nych narodów — to jedna z nielicznych świat- 
łych kart pokoju wersalskiego. Niewiele bo- 
wiem w nim pozostało z obietnic, z 14 pun- 
kitów Wilsona, z marzeń o nowej erze spra- 
wiedliwości powszechnej. W ścisłej tajemnicy, 
w toku narad poufnych między kierownikami 
czterech największych potęg zapomniano o na- 
dziejach miljonów ludzi. Zbudowano gmach 
nowej Europy, nowej kuli ziemskiej, nad któ- 
rą panować mają niepodzielnie „cztery główne 
mocarstwa sprzymierzone”, a więc Anglja, 
Francja, Stany Zjednoczone i Włochy. Utwo- 


rzono stan rzeczy, z którego wyniknąć musi | 


nowa wojna. Odebrano Niemcom kolonje, by 
je rozdrapać pomiędzy siebie. Postanowiono 
znak zapytania nad rdzennie polskim  Ślą- 
skiem, wyciągnięto zaś dłonie po ziemie nie 
wątpliwie niemieckie na zachodzie, 

Traktat dodatkowy jest zastosowaniem do 
Polski owego punktu wyjścia — dyktatury 
wielkich mocarstw Zachodu. Wprowadza on 
gruntowne uszczuplenie naszej suwerenności 
państwowej, narzucając tak zwane „gwarancje 
praw mniejszości narodowych" w myśl progra- 
uru sjonistyrznego, przeprowadzając ni stąd 

jąc na Polsce różne zobowiązania natury go- 


Nie stanął w Wersalu „pokój sprawiedli- 
wy”. Jak przed dwudziestu laty we Frankfury 
cie, — wyrósł, jeno na bez porównania więk- 
szą skalę, „pokój przemocy”, I tak sumo, jak 
traktat franktureki odował ustawiczne 
zbrojenia się narodów, był źródłem I rodzi- 
oem r. 1914, — tak samo również pokój wer- 
salski, jeżeli nie ulegnie zmianom gruntow- 
nym pod uacsikiem ruchu robotniczego, dopro- 
wadzi z koniecznością nieubłaganą do jeszcze 
straszliwszej rzezi. 

Demokracja mieszczańska z Wilsonem i 
Glemenceauna czele wykazała dowodnie, że nie 
zdoła przełamać własnego światopoglądu, 
wyjść poza swoje przyzwyczajenia i pojęcia. 
Nad ludzkością zawisł znów miecz demokleso- 
wy wojny. Czy znajdzie świat ocalenie inne, 
niż w socjalizmie? ds GORY WAĄ I 

Tak wygląda pokój wersalski ze stanowi- 
ska ogólno - ludzkiego, socjalistycznego i naro- 
dowo-polskiego. Polskie stronnictwa t zw. 
burżuszyjne muszą oddać swe gołsy za. raty- 
fikacją bez zastrzeżeń. Traktat ten jest bra- 
tem rodzonym wszystkich ich myśli, wyobra- 
żeń i poglądów. Stanowisku polskiego prole- 
tarjatu dadzą wyraz — nie wątpię, że mocny 
i stanowczy — posłowie socjalistyczni, 


Mieczysław Niedziałkowski. 
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Niewątpliwie warunkiem wartości szkoły 
jest system, kierunek i duch przenikający ca- 
ły organizm szkolny. Ważuą, najważniejszą 
rolę odgrywał jednak w szkole nauczyciel. To 
też dbałość o nauczyciela, o jego los materjal- 
ny o jego wykształcenie i fachowe przygotowa» 
nie do zawodu, © wysokie etyczne walory jego 
duszy jest dbałością zarazem 0 los samejże 
szk 


Jeżeli tak gorąco oponowano przeciw pod- 
wyższaniu płac nauczycielskich, -względnie do- 
datków to najgłówniejszym argumentem w tej 

walce był zarzut, iż pauczyciełe szkół po 
wszechnych nie są deść przygotowani do swe- 
go zawodu, „mało wykształceni”, „niesumien- 
nie spełniający obowiazki“ i t. p. Zarzuty ta 
były przez posłów socjalistycznych i ludowych 
(Wyzwolenie) odpierane, a stan rzeczy należy- 
cie oświetlany. Niemniej jednak obowiązek 
publiczny nakazuje nam zwrócić nauczyciel- 
stwu szkół powszechnych uwagę na olbrzymie 
zadanie, jakie ma przed sobą. do spełnienia. 
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„oenniejsze ustępy, 


Polskiej pogrążona jest w ciemnocie, tkwi w 
analiabetyźmie, wstrzymując przez to tempo 
rozwoju spolecznego, oddalając dzień wyzwo- 
Jenia masy ludowej, dzień zwycięstwa i tryum- 
fu. myśli socjalistycznej. Jeżeli wszelkie za- 
niedbywanie obowiązków publicznych. jest 
grzechem społecznym, to opuszczenie rąk przy 
warsztacie szkolnym jest występkiem stokroć 
skodliwszym, mszczącym się na żywotności idei 
p-siępu i iaśniejszego jutra, Niezawodnie w 
zgodzie jesteśmy z ruchliwą i pełną inicjatywy 
i energji organizacją zawodową nauczycielstwa 
szkół powszechnych, oddziaływającą dodatnio 
na liczne szeregi zrzeszonych nauczycieli w 
kierunku pogłębiania poczucia obowiązkowo- 
ści u pracowników szkolnych, gdy dołączymy 
apel do nauczycielstwa, ażeby samo w zakre- 
sie swojej koleżeńskiej władzy tępiło jak szko- 
dliwych trutni wszystkich nierobów w zawo- 
dzie, tych najdotkliwszych szkodników. społecz 
nych. i 


Ustawa o płacach nauczycielskich zobo- 
wiązała nauczycieli do uzupełnienia swego za- 
wcdowego i ogólnego wyksziałcenia. Jeżeli 
gdzie to w zawodzie nauczycielskim wykształ- 
cenie jest niezbędnym czynnikiem, wypłacają” 
cym się przez przyjmowanie wiadomości przez 
uczniów. Dlatego sprawa kształcenia nauczy* 
cieti musi u nas radykalnie zmienić się, musi 


„podnieść się do skali ludzi najwyższe bory- 


zonty umysłowe obejmujących. W braku sił o 
owem wyższem wykształceniu należy dzisiejė 
szy stan nauczycielski podnosić umysłowo 
przez dokształcające kursy, tworzenie bibljo- 
tek, stypendjów naukowych i t p. Atoli Sejm 
we wspomiianej ustawie zarządził niejako 
przeegzaminowanie nauczyciel względnie 
„Skuteczne przerobienie kursów“, Bez ogró- 
dek zaznaączawy, że forma „egzaminów“ nie 
daje rękojmi istotnego aabycia wiedzy,—czę- 
stokroć wieloma dyplomami obdarzeni mężo- 
wie nie grzeszą nadmierną mądrością 1 uedol- 
nieniem zawodowem., Z drugiej jednak strony 


Polska a Białoruś. 


(Orinja delegacji białoruskiej). 


Do Warszawy przybyła delegacja Central- 
nej Rady Bialoruskiej Wileńszczyzny i Gro- 
dzieńszczyzny z zamiarem przedłożenia swo- 
ich postulatów Naczełnikowi Państwa. Z u- 
dzielonego nam komunikatu zamieszczamy 


Podstawą praey naszej jest stworzenie 
niezależnego i niepodzielnego państwa Biało. 
ruskiego. taj ze smutkiem zaznaczyć musi- 
my, że wielkie hasło niepodległości, za któ- 
re każdy Polak gotów krew swą przelać, o ile 
widzi je wypisanym na sztandarze polskim, 
staje się bardzo niepopularnym w pewnych 
odłamach spoleczeństwa polskiego w stosunku 
dy Białorusi, . ź 
Idea niepodległości Białorusi w formie zt- 
pełnie skrystalizowanej wylała się na szeregu 
zjazdów przedstawicieli narodu białoruskiego 
w Wilnie, Grodnie, Mińsku, Mohylewie i in- 
nych. To też z cala stanowczością możemy 
twierdzić, że naród białoruski pod wszelkiemi 
względami ma niezaprzcczenie prawo do 5o 
medzielnego istnienia. Przystępując do reali- 
zacji tej idei widzimy, że w chwili obecnej naj- 
prościej į najłatwiej mogłaby być ona zreali- 
zuwana przy pomocy Rzeczypispolitej Polskiej, 
która ustami Naczelnika Państwa obwieściła 
ludom b. W. Księstwa Litewskiego, iż uznaje 
ich prawo samostanowienia 9 dalszych losach 
swego kraju bez żadnego gwałiu lub ucisku ze 
strony Polski. i 
Rozumiemy, że dła pięknych oczu Białoru- 
sinów Polska nie może zrobić nic, że prowa- 
dząc wojsko polskie do naszego kraju Naczel- 
nik Państwa kierował się interesem narodu 
polskiego, o ile by interes ten był sprzeczny 
luk szkodliwy dla sprawy przyszłego samo- 


"dzielnego istnienia narodu białoruskiego, mu- 


sięlibyśmy zaniechać tej najprostszej i najła- 
twiejszej drogi i szukać dróg innych. Tak jed- 
nak nie jest. Rozumiemy iż tym interesem, 
który przyprowadził wojska polskie do naszej 


ojczyzny, było stworzenie placówki z ziem b. 
„A, Ke Lileystiego dla obrony Racczypospoli.| ty, realne korzyści jakie. 
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F] 
nie ma w tej chwili udatniejszej formy skons 
trolowania wiadomości osób spełniających ode 
powiedzialny zawód nauczycielski, jak „sku 
teczne przerebien.e kursów“, albo egzamin, = 
Interesewane nauczycielstwo atoli protestuje ć 
gorąco przeciwko tym egzaminom. Powiede 
my szczerze i otwarcie: protesty te nie znajdą 
w spcłeczeństwie pragnącem mieć wykwalifi» 
kowane siły nauczycielskie, żadnego sympas 
tycznego oddźwięku, żadnego uwzględnienia. 
Sanwo przez się nasuwa się myśl, że niechęć — 
nauczycielstwa do egzaminów rodzi przypusz=' | 
czenia i podejrzenia co do braku potrzebnych 
stanow: nauczyc.eiskiemu wiadomości, Za tas 
ki szkodliwy cbjaw dla samego nauczycielstwa 
musimy uważać pismo, jakie np. otrzymaliśmy, 
od grupy nauczycieli, zaznaczające, iż owo 2e- ; 
bramie uchwaliło uczęszczać na kurs „bez czyn= 
nego idriału w tymże kursie”, albo DO 
gdzie t. zw. niewykwalifikowani nauczyciele _ 
domagają się, ażeby już samo „uczęszczanie na 
kurs“ nauczycielski uczyniło ich „kwalifikowa- 
nymi bez obowiązku zdawania egzaminów“, A- | 
pel o poparcie tych pretensji przez socjalistycz- 4 
ną prasę musi być bezskuteczny, gdyż przeciw 
nie wszelkie usiłowania o podniesienie pozio 
mu umysłowego nauczyciela leżą na linji s0- 
cjalistycznej dażności, a opór części nauczyciel- 
stwa przeciwko powiększeniu swej w 
jakiejkolwietbądź tormie nabywanej nietylko 
u nas, ale sądzimy, w żadnym odłamie opinji 
pubLcznej nie znajdzie poparcia, WRZ | 


e oa aS w 
Powiarzamy: nauczycielstwo szkół po- 
wszechnych, musi spoleczeństwo otoczyć Spe = 
cjaluą pieczołowiłością 4 opieką musi je m 
terjalnie dobrze uposażyć prawnie — uniesa- 
leżnió od wszelkich wpływów ad n ee 
nych, klerykalnych, lecz natomiast musi wye 

magać od teguż nauczycielsiwa ścisłego į ofiar- 
nego wypełn'ania obowiązków t De- 
go lachowege i ogólnego wykształcenia. 
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tej Polskiej od zachłanności moskiewskiej, Po 
Ltyka tego państwa była dotąd i należy przy- 
puszczać długo. jeszcze pozostanie wrogą pań- 
stwowości bialoruskiej. Stąd też wynika, iż 
tak rozumiany interes Polski jest i naszym 
interesom. Otóż owa wspólność interesu daje 
nam możność przyszłej pracyodbudowania nie- | 
pedzielnej i niezależnej Białorusi zakładać na 
fundamencie porozumienia się z narodem pol- | 
skim, Porozumienie się takie na gruncie w 
znania przez naród polski niepodzielności à 
niepedległości Białorusi, związanej z Rzeezpo 


E 


korzyści. Wiemy, że takie zrealizowanie inte- 
resów polskich na terenach b. W. K. Litew- — 
skiego, znajduje dużo zwolenników w praw- 
dziwie demokratycznych obozach spoleczeń- 
siwa polskiego, jako jedynie możliwe i racjo- 
nalne oraz obiecujące maksimum korzyści. 
Inna znowu część społeczeństwa polskiego u 
waża, iż interes polski wymaga przyłączenia 
do Rzeczypospolitej tych części, zajętych obec- 
nie terenów b. W. K. Litewskiego, które wy- 
rażą swą wolę drogą plebiscytu, lub przez 
swych przedstawicieli, Pomijając ten takt, iż 
plebiscyt mie zawsze jest wyrazicielem woli 
narodu, najlepszym dowodem tego mogą she ! - 
żyć zupelnie słuszne protesty społeczeństwa 
polskiego w sprawie plebiscytu na Górnym. 
Śląsku), i że nawet w warunkach przeprowak 
dzenia tego plebiscytu przez władze polskie 
może on dać zupełnie nieoczekiwane rezulta- E 


może osiągnąć Peis 3; 
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~ ska, są zdaniem naszym bardzo wątpliwe bo 
|). przy najpomyślniejszym rezultacie może być ©- 
` slągnięty nieznaczny kawał ziemi, zamieszka- 
~ tej przez różnorodne narodowości, w której 
element polski bynajmniej nie jest ani tak licz- 
ny, ani tak skrystalizowany, jak to twierdzą 
zwolennicy tej koncepcji, zaliczając nieraz do 
Polaków Białorusinów, wyznania katolickiego 
|, i wskutek tego kraj ten byłby zawsze obcym 
-dalem w młodym organiźmie Rzeczypospolitej 
Polski. Natąmiast reszta Białorusi i część Li- 
twy etnograficznej, rzucona w objęcia Niemców 
lub Moskwy z naturalnego sprzymierzeńca Pol- 
ski stanie stę jej wrogiem. ` $ 
~ Ze smutkiem musimy jednak stwierdzić, 
iż koncepcja aneksjonistyczna zyskuje bodaj 
coraz więcej zwolenników nawet w sferach 
miarodajnych, które dzierżą w swoim ręku 
©  Pwładzę na zajętej przez wojska polskie tere- 
` nach iBałorusi. Stery te nietylko nie okazują 
„należytego i słusznego poparcia pracy Biało- 
ruskiej, ale częstokroć, szczególnie wśród 
przedstawicieli władzy miejscowej, daje się 
zauważyć wprost wrogi stosuaek do „wszelkich 
objawów Białoruszczyzny. Przedstawiciele zaś 
władzy wyższej, jeżeli i nie zapnują wrogiego 
stanowiska to Śmiało rzec możemy, chorują na 
~ pewnego rodzaju daltonizm narodowościowo* 
polityczny, wobec czego zdają się być niezdol- 
«mymi widzieć rzeczy, wychodzące pozą bifa 
nowostworzonych trzędów. Jednak wierzy- 
. my, że względy większych interesów obu na- 
= modów i szersza polityka przyszłości otrzyma 
= zwycięstwo nad pelityką na dzień dzisiejszy i 
= bratnie narody podadzą sobie ręce dla wza- 
` _ jemnego się poparcia i zgodnego współżycia 
"ma przyszłość, dow" 
" Prezes delegacji: Taraszikwicz. 
|, Człenkowie delegacji: Aleksiuk, Kusz- 
- niew, Kochanowiea, 


Pd 


Ad nag 
"Na marginesie. 
f. NAA e 
| „Szowinistyczne, ciasno - nacjonalistyczne, 
=  mawskroś nienarodowe, niezgodne ani z tra- 
` _dycją Rzeczypospolitej, ani z polską racją sta- 
nm, stanowisko zajęła endecja w sprawie Li- 
fwy i Białorusi, które tylko w myśl szlachet: 
_ mej, mądrej, wprost z Idei Jagiellońskiej i z 
‘ducha Unji wypływającej, odezwy Naczelnego 
= Wodza (po Jego wstąpieniu do Wilna), przez 
Polskę traktowane być mogą i powinny. 
7 Litwa wraz z Białorusią (czyli ziemie daw- 
mego W. Ks, Litewskiego), jako całość histo- 
| ryczna, jest organizmem państwowo = politycz- 
| mym, i wszelkie tendencje do rozszarpywania 
|. żywego ciała czy to Litwy, czy też Białorusi, 
; pomiędzy Polską a Rosją Kołczakowską np» 
muszą być uznane ze stanowiska państwowego 
i polskiego, i litewskiego, jako historycznie u- 
_topijne, gwałcące ducha dziejów metodami 
-~ prusko e hakatystycznemi, wprost nonsenso- 
— „wel wę, 
(M przecież lu-endecja tak już jest teraz 
oślepioną nieistniejącą jeszcze potęgą -Rosji 
carsko - Kolczakowskiej (jako przyszłego, przy- 
- „puszczalnego partnera Polski — naturalnie en- 
<qdeckiej—wv grze geszeitów imperjalistycznych), 
|. ġo z całym cynizmem chce traktować Litwę i 
-_ Białoruś, jedynie jako pastwę do pożarcia, do 
- amaejonalistycznego ich rozszarpania przez Pol- 


| skę (taką, jaką ją widzi w marzeniach swoich 


` endecja), i przyszłą, carską Rosję. 
| -~ Już nie mówiąc o tem, że w tej salomono- 
wej, endeckiej koncepeji, Litwa į Białoruś są 
- potraktowane, jak baran do pożarcia (który nie 
- fest bynajmniej o to zapytywanym, czy wogóle 
z życzy sobię być pożartym, i w jakiej mierze, 
-~ przez każdego ze „wspólbiesiadników*), €n- 
_decja Zdaje się zapominać o tem, że „l'appétit 
~ vijent ep mangeant“ *); że przyszła hypote- 
ch tyczna (i, coprawda, bardzo jeszcze problema- 
_ lyczna) Rosja Kołczaka, po spożyciu swojej 
_ porcji, t, j. rdzennej Litwy i „prawoslawnej” 


N $ : 


rynarodówka socjalistyczna 
a język międzynarodowy. 


(Dokończenie). 


NE LF" A 
-— "Kiedyś taką hegemonję kulturaluą piasto- 
iwal w znacznej części Europy język irancuski, 
"był on językiem warstw ukszłałoonych w Niem- 
|. ezech, Polsce i w innych krajach. Było to jed- 
HAA -naz wtedy, kiedy kultura nie sięgała szeroko 
|. «4 obejmowała jedynie nieliczne uprzywilejo- 
"wane jednostki, Z chwilą gdy kullura zaczę- 
-ła obejmować masy, ta hegenonja języka fran- 
-cuskiego musiała się skończyć i inne narody 
=zaczęły, wywalczać dla swych języków prawa 
-równcuprawnienia. Jedyną pozostałością tego 
„6kresu jest panowanie języka francuskiego W 
- dyplomacji, która dotąd zachowała jeszcze cha- 
-rakter uprzywilejowanej kasty. 
(W dzisiejszych czasach na plan pierwszy 
| « G6ram bardziej się wybija język angielski, bez- 
_ - warunkowo najbardziej dziś rozpowszechnio- 
"my na kuli ziemskiej. Stara się où dzisiaj na- 
rzucić się innym narodom jako język między- 
"marodowy. Ale z pewnością twierdzić można, 
"że usiłowania te napotkają opór ze strony po- 
*zostałych narodów, które rozumieją dobrze, 
jale wielki oręż przewagi kulturalnej oddałyby 
"w ten sposób w ręce tak uprzywilejowanego 
_ śmarodu. < | 
f ug Jako jedyne więc rozwiązanie tych wszyst 
| kich trudności pozosiaje przyjęcie za język 
|. międzynarodowy jakiegoś języka neutralnego. 
|... Kiedyś, w czasach Faj ję ae) rolę ta- 
|... kiego języka spełniała łacina, później jednak 


aa 


A= ca: d PDA: w , Z TEN. 
a :*) Apetyt zwiększa się w miarę jedzenia. - 


iBałorusi, zechce się zabrać do pożarcia pol- 
skiej części Litwy į bezspornie „katolickiej“ 
Białorusi, i że możę tak się w końcu „roz- 
jeść*, że zabierze się do... „Priwiślinja”! 

Na szczęście Polski jednak, może to nie 
endecja będzie decydowała o naszym stosunku 
do ziem dawnego W. Ks. Litewskiego, a także 
o stosunku do Rosji Kołczaka, jeżeli ta ostatnia 
wogóle ujrzy światło dzienne. Może stosunek 
nasz do iLtwy i Białorusi przybierze szlachet- 
ne formy dobrowolnej, bratniej Unji trzech 
bliskich sobie w gruncie narodów, związanych 
przecież ze sobą wiekami wspólnych dziejów! 

A wówcźas szlachetna, nawskroś polska z 
ducha, Odezwa Naczelnego Wodza, byłaby tyl- 
ko stwierdzeniem niewygasiej tradycji Lubli- 
na, Brześcia i Horodła! 

e "Waeław Wolski, 
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Bokaterzy łódakiej galicji. 
| a ok 
(Korespondencja własna). 


Komisarzem rządowym i naczelnikiem poli- 
cji państwowej w Łodzi jest p. Bohdan Zbrożek. 
O tem, w jaki sposób został w jednej osobie ko- 
misarzem i podległym komisarzowi naszelnikiem 
policji, pisaliśmy już w „Robotniku*» Pokrótce 
tylko przypominamy główne etapy: karjery Zbroż- 
ka. 

Zjawił się w Łodzi w grudniu 1918 roku, 
skąd i jak, niewiadomo. Podówczas naczelnikiem 
policji był gen, Suryn - Massalski, oficer. służby 
rosyjskiej, człowiek zupełnie nieodpowiedni do 
pełnienia służby policyjnej w tak wielkiem mie- 
ście, jak Łódź. Popełnił szereg nietaktownych 


czynów względem przedsiawicielstw robotniczych | 


i naraził sobie opinję kół demokratycznych Łodzi. 
P. Zbrożek maś potrafił odrazu zyskać sympatję 
szerszego ogółu miasta, dzięki swym demokratycz- 
mym zarządzeniom i przeciwstawieniu się reakcyj- 
mym zapędom gen. Suryna. Wszyscy jeszcze pamię- 
tają zatarg między nim a gen. Surynem w sprae 
wie t. zw. „teromu ekonomicznego, kiedy p. Zbro- 
żek odwołał rozporządzenie swego przelożonego 0 
rozpedzaniu zbrojnem robotników i wydał odezwę 
do robotników w tonie pojednawczym. i 

Świeżo są w pamięci konferencje p. Zbrożk 
z przedstawicielami Rady Robotniczej, szozegól- 
nie jedne, ma której był obecny i tow. Kwapiiski, 
ówczesny inspektor administracyjny min. spraw 
wewnętrzuych: p, Zbrożek tylułował starszych „.to- 
warzyszami* į sam się niemal przyznawał w swej 
przynależności do organizacji socjalistycznych. 
Wszelkie wykroczenia poszczególnych jednostek z 
policji były surowo karane, stosunek do ludności 
specjalnie robotniczej starał się p. Zbrożek zacho- 
wać jak najlepszy. 

Kardynalnie zmienił się jednak p. Zbrożek z 
chwila ustąpienia gabinetu Moraczewskiego. Już 
w kilka dni później, w przeddzień wyborów do 
Sejmu, Wspólnie z prokuratorem sądu okręgowe- 
go, znanym ręakcjonistą, p. Łukanowskim, usiło- 
wano przeszkodzić agitacji przedwyborczej P, P, $. 
przeź konfiskatę karykatury, wydamej przez komi- 
tet wyborczy P. P, S. Było to zapowiedzią zmia- 
ny frontu. ych 

Dopóki komisarzem rządu by! tow. Rżewski, por 
wstrzymywał jeszcze p. Zbrożką od wybryków i re- 
presji, kiedy jednak tow. Rżewski ustąpił, p. Zbro- 
żek został niepodzięlnym władcą w Łodzi i posia- 
ral się dowieść tego na skórze robolników. 

Zaczęły się sypać jak z rogu obfitości repre 
sje na Stowarzyszenia robotnicze, początkowo ży 
dowskie, ale w miarę rozzuchwalenia sią p. Zbsoć- 
ka represje zaczęto stosować coraz bezwzględniej, 
doszło do tego, że Rada Robotnicza nie uszła opie- 
kuńczego oka naczelnika policji. 

P. Zbrożek, wielki wielbiciel koni, stworzył 
sobie konną policję, zwamą w Łodzi „kozakami 
polskimi“ i w krótkim czasie świetnie wprawił 
ją do szarż wśród tlumów i płazowania ludzi. 

Funkcjomarjusz policji, który pozwolił sobie 
16 lutego dokonać szarży wśród tłumu, został uka- 


utraciła swoje znaczenie, jako język bowiem! 
martwy nie była zdolną do przystosowania się 
do pojęć świata nowożytnego. To też w dru- 
giej połowie 49 stulecia widzimy liczne próby 
stworzenia taklego języka  pośredniczącego, 
przystosowanego do nowoczesnych potrzeb. 
Wśród wielu projektów takiego języka sztucz- 
nego wytrzymał próbę życiową tylko jeden ję- 
zyk esperanto. Rozpowszechnienie swoje i 
trwałość zawdzięcza on swoim podstawom, na 
których został zbudowany. Nie jest to bowiem 
jakiś skostniały język martwy, nie. mający 
przed sobą żadnych widoków rozwoju i dosko- 
nalenia się, przeciwnie rozwija on się ciągle 
i wzbogaca. Autor jego ustalił bowiem tylko 
zasadnicze podstawy jego budowy, które pozo- 
stały niezmienne, dalszy zaś rozwój pozostawił 
naturalnej ewolucji. 

Dzięki tym właśnie podstawowym zasa- 
dom swojej budowy, język esperanto odznacza 
się ogromną prostotą i łatwością, nie tracąc 
przytem nic ze swojej giętkoścj i bogactwa wy- 
rażeń pojęć i odcieni myślowych, jakie zdolny 
jest odtwarzać. Jest on znacznie łatwiejszy do 
nauki niż kiórykolwiek z języków żywych, nie 


posiada bowiem wielu nielogiczności, w które 
„tak obfitują wszystkie te języki. ; 


Trudno zresztą w krótkim artykule poda- 


wać dokładniejszą charakterystykę. Wystareza | ja 


nadmienić, je w ciągu 30 lat swego istnienia 
esperanto doczekał się znacznego rozpowszech- 
nienia, Przed wojną wychodziło blisko 200 
czasopism w tym języku, wiele z nich były to 
pisma specjalne. Istniał również Powszech- 
ny Związek Bsperantystów (Universala - Espe- 
ranto- Asocie) z centralą w Genewie. Organi. 


zacja ta posiadała we wszystkich ważniejszych | dowa esperantystów = 


j 
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„ROB OTNIK* wtor: 


, 20 lipca 1918 r. 


rany, ale już 10 mraca p. Zbrożek umyślnie wy- | Wisłę, co niezmiernie ułatwia szczupakom po- 


atat swych „kozaków“, by robolmików rozpędzali 
i płazowali, 

Posypały się skangl do Warszawy, protesty | 
instytucji robotniczych i samorządowych, ale od- 
miosły skutek wręcz odwrotny. Bo oto naczelnik 
policji został mianowany jedmocześnie komisarzem 
rządu. Więc p. Zbrożek, komisarz rządu, wydaje 
polecenie p. Zbrożkowi, naczelnikowi policji, Na- 
dużycia naczelnika policji Zbrożka, rozpatrywane 
są i sadzone przez komisarza rządu, Zbrożka. Ja- 
ką w tych warunkach może być działalność policji 
i kontrolą jej czynności, nie trudno wyobrazić 80- 
bie, ~ : 
Zarząd miejski natomiast został zupełnie od- 
sunięty od wglądania do spraw policji. P. komi- 
sars tadu i naczelnik policji nie kwapił się z po- 
wołamiem przedstawicielt magistratu do komisji 
kontrolującej, wbrew wyraźnemu brzmieniu de- 
kretu. o polieji komunalnej. TĄ N 

Zwrócił za to swe spojrzenia w strone biuro~ 
knacji łódzkiej, endectwa, kleru. Przez palce pa- 
trzy ma wszystkie nadużycia, jakie się dzieją w 
tych sferach, i stara się pozyskać względy magna- 
tów przemysłu łódzkiego. To też znienawidzony 
radykał pomocnik naczelnika policji, p. Zbrożek, 
został po mianowaniu komisarzem rządu, naczel- | 
mikiem policji swoim człowiekiem łódzkiej koltu- | 
nerji. | (BE BY A 


a 


Z cyklu: „Tęsknota. 

Noc włoska, gwiezdna, tęknotę nawiewa... 
„Noe włoska, gwiezdna, tęknotę nawiewa, 
Duszą o kraju oddalonym marzy... 


Łzy rzewne, ciche płyną mi po twarzy... 
Ktoś na jeziorze śpiewa... 


O, białe, nocne łąk naszych tumany, 
O, senna polskiej, letniej nocy ciszo, 
Którą anioły Boże w niebie słyszą... 
O, kraju ukochany te 


Niby melodja żałosna, szopenia, 
W polskie mgly zwiewne magicznie zaklęta, 
Splynçtas ku mnie, kraju wizjo święta, 

Ku moim łzom marzenia... 


Splynęłaś slodkiem orzeźwieniem, rosą, _ 

Na moje serce znękane, tułacze, 

Co w gwiezdną, włoską noc sieroco płaczę 
Ku Twym siana pokosom... 


Zatkałaś rzewnie ligawką pastuszą, 

W której drży stary ból mej drogiej ziemi, 

Szlocha szopenio tonami łzawemi, 

Ludu zranioną duszą... 
Wacław Wolski. 


wet wącha 
-- Dipowiedć na. sprostowanie 


p. ministra robót publicznych, 

Stwierdzając fakt trzytygodniowego namy» 
słu min. rob, publ. w sprawie odparcia zarzu- 
tów czynionych rzeczonemu ministęrjum aa ła» | 
mach „Robotnika“, dowiadujemy się z uczu- 
cam ulgi, żę przecież „czyni się aiarau'a itd" 
lecz jednocześnie ze smutkiem potwierdzamy, 
że dotychczas nie widać owoców tych starań, 
Są drzewa, które dopiero po kilkudziesięciu la- 
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lowanie. A może w ten sposób przejawia się 
radość z powodu zdobycia terenów naftowych 
w Borystawiu? 
Nie upieram się bynajmniej w twierdze- 
niu, że pierwotne plany robót w forcie Śliwic- 
kiego, w porcie Czemiakowskim i na Bugaju 
były bezwzględnie dobre, natomiast nieco za- 
dziwia postępowanie wyższych władz, które 
zmieniały własne plany coś dziesięć razy w 
ciągu dziesięciu tygodni i przy tych doświad- 
czeniach zakopały kilka miljonów. Nie chcąc 
Się mijać z prawdą, dodam, że na forcie Śli- 
wickiego, o zgrozo! powrócono do pierwszego 
„zupełnie wadliwego” projektu, rzekomo zaś 
usunięty „za samowolę i nieodpowiednią go- 
spodarkę* kierownik budowy na wyraźną pro- 
śbę mimisterjum po trzydniowej dymisji urzę- 
duje w dalszym ciągu. Cygańskie przysłowie 
mówi: „niema nieszczęścia bez szczęścia”. O- 
czywiście, stało się wielkie szczęście, że zako- 
pano nie kilkadziesiąt, a tylko kilka miljonów: 
co uchroniło skarb państwa od jeszcze więk- 
szych nieprodukcyjnych wydatków. Nadmierną 
ilość robotników na forcie Śliwiekiego przyję- 
ło rzeczywiście miejsoowe kierownictwo, lecz 


ma rózkaz p. Majewskiego, na © są niezbite 


dowody, ; 

Trzy słynne instrukcje, które obiegły pra- 
sę wszystkich odcieni i Sejm, wsławiając w ca- 
łej Polsce imię inż.. Majewskiego, są niestety 
calkiem zgodne z prawdą, a wydane zostały 
inżynierom: Janiszewskiemu, Milwiczowi, Ro- 
manowskiemu i Szedlowi, Również zasłużonej 
sławy. wał w forcie Śliwickiego ma długości 
695 metrów; jeśli ministerjum przedłuży go 
naprzykład do Nieszawy, wtedy będzie miał 
nawet więcej niż 7,000 m. Pragnąc ostatecznie 
skończyć historję inż. Majewskiego, który cał- 
kiem niezasłużenie powoduje psucie drogiego 
papieru i farby drukarskiej, dodam, że prze- 
prowadzona przez niego swego czasu rewizja 
w zarządzie urządzeń mechanicznych rzecznych 
niezadowoliła nikogo prócz p. Pruchnika i 88- 
mego rewidenta, który w nagrodę swej powol- 
ności otrzymał wyższe stanowisko. Rezultatem 
normalnej rewizji bywa albo ukaranie win- 
nych, albo stwierdzenie prawidłowości ich po- 
stępowania; w tym wypadku skończyło się na 
rozbiciu danego zarządu na cztery i stosownem 
powiększeniu liczby urzędników. Oczerniać lu- 
dzi latwo, lecz może p. minister zechce niekrę- 
pować się i odda pod sąd winnych, jeśli ich 
znalazł. W wolnem państwie niema takiego 
stanowiska, któreby upoważniało do rzucania 
błotem z za płota! 

Przyjmowanie ną etat funkajonarjuszów 
odbywa się nader wolno, tak wolno, że dotąd 
nikt nie otrzyma? nominacji za wyjątkiem tych 
szczęśiweów, którzy z nominacjami przyjeż- 
dżają z Galicji. Jeszcze jedno pytanie: 

-zy p. ministrowi wiadomo, że pulk, Krzy- 
żanowski w dalszym ciągu otrzymuje pensję 
szefa sekcji. Jeśli mu udowodniono karygodnuą 
winę, skąd taka pobłażliwość? 

; M. E. 
LAPAT SOA RDP SPITAS EINE E IOSIA IERA 


 . Książki nadesłane. 


Dudziński Adam: „Polacy na Śląsku“ z jedną 
mapą. Prace geograficzne, wydawane przez E. Ro 
mera, zesz. IV. Lwów, 1910. Wydane zasiłkiem 
polskich spółek oszczędności i pożyczek pod patro- 
natem Wydziału krajowego (Książnica Polska T. 
N: 8. W.) ślr. 28, m. 4, tabel 8 oraz jedna mapa. 
Cena mk. 18; to samo tekst polsko-franc.; cena 
mk, 32. i 

W 3 rozdziałach (I. Metoda i zakres pracy, II. 
Stósunki antropogeograficzne. III Wyniki i ana 
Nz spisów ludności) omawia autor tak aktualną 


tach wegetacji zaczynają owocować. Więc | sprawę Śląska Cieszyńskiego i opolskiego. Liczne 
„miech żywi nie tracą nadziei“. Może nasze | tabela cyfrowe, przedsiawiające stan i ruch lud- 
wnuki, może prawnuki doczekają się powięk- | ności, udział procentowy Polaków w gminach, 


szenia taboru rzecznego, rozpoczęcia celowych 
prac regularnych na Wiśle i prawdziwie do- 


brych projektów sztucznych dróg wodnych. | 


Przepraszam, musżę oddać sprawiedliwość 
miarodajnym czynnikom, że aczkolwiek żegli- 
ga w mocy mie odbywa się, poleciły oświellić 


punktach na całej kuli ziemskiej swych dele- 
gatów i konsulów, przez których udzielała 
swym członkom wszelkich informacyj i. uła» 
twień w zakresie stosunków międzynarodo- 


wych. ; ; 
Wojna, która zerwała nici łączności mię- 
dzynńarodowej, poderwała również z natury 
rzeczy egzystencję istytueyj stworzonych przez 
esperantystów. Mimo to jednak ruch, aczkol- 
wiek osłabiony, uie zamarł bynajmniej. Cen- 
trala Powszechnego Związku Esperantystów 
działała przez cały czas wojny i wyświadczała 
liczne usługi w sprawach pomocy jeńcom wo- 
jennym i t. d. Obecnie ruch esperantystycz- 
ny zaczyna się coraz bardziej ożywiać i niedłu- 
go prawdopodobnie osiągnie nawet wyższy 
stopień rozwoju, niż ten, na którym pozosta- 
wał pized wojną. k l 
, Ruch esperantystyczny sam przez się oczy- 
wiście nie był i nie jest związany z żadnym © 
kreśtonym kierunkiem ideowym i politycznym; 
to też z chwilą swego rozwoju szybko się zróżr 
nicował. Najrozmaitsze grupy i kierunki wy* 
korzystywały go jako środek porozumiewania 
się międzynarodowego i wyciągały zeń dla sie- 
bie korzyści praktyczne. Powstały też już od- 
dawna i pracują rozmaite międzynarodowe 
zrzeszenia esperantystów, ząrówno zawodowe, 
ko też i polityczne, religijno = „etyczne i in. 
Może najpóźniej stosunkowo zrozumienie ko- 
rzyści, jakie może wyświadczyć język między- 
„narodowy, przeniknęło do obozu socjalistycz- 
| nego. Jednakże już przed wojną wśród kół 
socjalistycznych różnych uarodów potworzyły 
się zrzeszenia, propagujące ideę języka mię- 
dzynarodowego, Powstała liga międzynaro- 
socjalistów, która roz 


gminy ze zmianami anormalnemi, ruch i opór lu- 
dności polskiej, stosunek ogółu polskiej ludności 
do polskich spraw szkolnych w regencji opolskiej, 
zmiany odsetku polskiego w latach 1905—1910 i in. 
jak nie mniej mapa szczegółowa gmin śląskich — 
ilustrują dokładnie wywggy autora. 


r ci EA NPC PPE A À PA À 


poczęła wydawać swój organ, miesięcznik, Wy- 
chodzący w Paryżu p. t. „Internacia Socialista 
Revno* (Międzynarodowy Przegląd Socjali- 
styczny). Wojna rozbiła tę młodą organizację. 
Obecnie czynione gą kroki w celu jej odnowie- 
nia. Przy partji socjafistycznej francuskiej ist- 
nieje osobna sekcja esperantystyczna, która 
bierze obecnie na siebie seentralizowanie ca- 
łego ruchu. Podobne organizacje istnieją rów- 
nież jak dotąd mnie wiadomo w Holandji, 
Niemczech, Portugalji, a nawet w Chinach, 
gdzie również wychodzi pismo socjalistyczne w 
języku esperanto. 


W całym tym ruchu brakło dotychczas zu- 
pełnie socjalistów polskich. A jest to zanie- 
dbanie zgoła nieuzasadnione, bo jeżeli kto, to 
my Polacy, należymy dotąd do tych narodów. 
upośledzonych, który z podobnej organizacji 
mogą wyciągnąć dla siebie duże korzyści. Za- 
chowując w ten sposób bliższy bezpośredni 
kontakt z socjalistaci innych narodowości, niż 
to jest możliwe w tak luźnej organizacji, jaką 
stanowiła i stanowić będzie mędzynarodówka, 
łatwiej będziemy mogli przyczynić się do infor- 
mowania szerszego świata o rzeczywistych sto- 
sunkach, panujących u nas w kraju rozsiewać 
panujące tam uprzedzenia i nieporozumienia, 
Zadanie to dość poważne, aby szerszy ogół 
naszych towarzyszy się z siem zapoznał w mia« . 
rę sił i możności przyczynił się do jego zreali» 
zowania. , ł 

P, S. Wszystkich towarzyszy, którzyby się 
interesowali sprawą powyższą, proszę © poro. 
zumienie się ze mną za pośrednictwem Redak- 


cji „Robotnika“, 
amaron Aj 
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Ni. 261, 


„ROBOTNIK wtorek, 29 lipca 1919 n 


Przypominamy naszym Sz. Prenumeratorom że CZAS odnowić prenumera- 
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tẹ na mies a Sierpień. 
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| Manifestacja robotnicza w 0. 20--21 da. | 


Radom. 


(Korespondencja winsmuj, 
W danin 20 Hpca r. b. radomska organizacja P, 
P. 8. urządziła imponującą manifestację. Już od sa- 
| mego rana do Domu Ludowego, gdzie się mieści 
i sekretarjat P. P. $. zdążały tłumy naszych towa- 
| rzyszy ze wsi, którzy specjalnie przybyli dla wzię- 
ola udziału w manifestacji, O godz. 1 w południe 
w salu Domu Ludowego przybranej zielenią rozpo- 
| czął się wiec ludowy, przemawiali tow.: Hołówko, 
| Lubodziecki, Talma i Chrzanowski, następnie wy- 
| ruszył przez miasto pochód, pod czerwonymi szłan- 
| darami, piękna pogoda sprzyjała tej imponującej 
| demonstracji, a silny głos protestu z piersi robot- 
| mika rozlegał się po ulicach miasta: 
„Precz z tyranami, precz z zdziercami 
My nowe życie zaprowadzim sami”, 

1. W czasie pochodu wygłoszone zostało kilka 
| przemówień, przemawiał tow. Grzecznarowski, Ru 
| sinowicz i Chrzanowski, 

+ Zaznaczyć należy, że w tymże dniu miejscowa 
reakcja urządziła obchód rocznicy Grunwaldzkiej, 
Po srebrem bijącej paradzie wojskowej ruszył przez 
jmiasto pochód polityamo-religijno-patrjotyczny. Wy- 
|gloszone zostały przemówienia, przemawiał M. A. 
Nowakowski, redaktor świstka „Odrodzenie“, a na- 
stępnie „mówca z Bożej łaski“ b. dyrektor gimna- 
gjum żeńskiego, obecnie wielki niemy bo nie mówi, 
| poseł ziemi Radomskiej“ gospodzra Stefan Soltyk. 

, Z ust mówców padły slowa, mierzące wprost 
iw serce robotnika, Mówcy przypominając sobie cza- 
ay 1906 r., kiedy to wodą święconą kropili brow- 
mivgi do wałki przeciw socjalistom, dziś wyraźnie 
nawoływał do nowych bratobójczych walk robotni- 
ke — przeciw roboinikowi. 
|. Ale proletarjat miejscowy ze wstrętem 1 po- 
gardą odnosi się do takich panów i imiona ich za- 
pamięta na dlugo. W pochodzie religijno-patrjotycz- 
mym nie wielu było robotników i chłopów, a choć 
tlecha miejscowy Dominik Ściskała siłą chciał 
wciągać chłopów do pochodu, lecz wysiłki jego nie 
udały się, 

;  dJaskrawy od chorągwi I chorągiewek pochód 

wydal się czemś pustym przeżytym bez treści, 

| W dada 21 lipca w Domu Ludowym zwołanym 

postał wiec P, P, S. na którym przemawiali towa- 

rzysze: Grzecznarowski, Wojakowski, Talma, Szcza- 
wiński i inni. Obecni na wiecu kozauniści chcieli 
jak to zresztą leży w ich zwyczaju wywołać dys3o- 
psńs nie znałazłszy na sali poparcia, zwinęli swe 
bolszewickie chotągiewki. 

ją Na wiecu przyjęto następującą rezolucję: 

M! Zebrani robotnicy i włościanie na wiecu, zwo- 
ifanym przez Polską. Partję Socjalistyczną w dniu 
igo lipca 1919 r., w ilości 8,500 ludzi w sali domu 

(Ludowego w Radomiu, wyrażają gorący protest 

przeciwko wszelkim zakusom kapitalizmu, który 

chce sila narzucić pęta proletarjatowi Rosji i Wẹ 
cy 

„ Proletarjat polski, caly lud roboczy wyraża swą 

w dnin dzisiejszym i robotnikom Fran- 

cji, Angli! i Włoch, po całej Europie rozlegnie się 

głos protestu, głos wzburzonego ludu, głos nieu- 

stamcych krzywd, wyzysku i bezprawia. Proletarjat 

polaki jednoglośnie etwierdza, że dążeniem jego 

jest obalenie znienawidzonego dziś zbankrutowane- 

go ustroju kapitalistycznego, zaprowadzenie ustro- 

"gu socjalistycznego, w Niepodległej Socjalistycznej 

Rzeczypospolitej Polskiej. Proletarjat polski prze-- 
| ciwstawi się zakusom reakcji, która pragnie zagar- 
| maé władze w swe ręce. 
| H Wszelkie aa reakcji narzucania siłą 
l gwych rządów, robótnik i chłop polski odeprze siłą”. 
| „  Żądamy zaprzestania wszelkich represyj. 
|. Żędamy zawarcia pokoju na wszystkich fron- 
fach. bo dość rozlewu krwi. 

+ Żądamy oddania ziemi bezrolnym i matorol- 
nym, bez wykupu. 


Em 
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BELA RPOWP NOGAWEK, 


Żadaroy energicznej walki z paskarstwem, 

Niech żyje Rząd Socjalistyczny Republiki Pol- 
skiej! 

Niech żyje 1 

Precz z wojną! 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje Polska Partja Socjalistyczna ! 


Szadek. 


(Korespondencja własna). 

W dniu 20 lipca r. b. w Szadku, w sali klubu 
P. P, S. odbył się wiec polityczny, w celu omówie” 
nia spraw związanych z protestem, przeciwko zbroj- 
nej interwencji rządów koalicji, do stosunków we- 
wnętrzmych Rosji i Węgier. 

Wiec w imieniu P. P, S. zagaił fow. S. Zabłoc- 
ki, na przewodniczącego powołano tow, M. Zabłoc- 
kiego. 


O znaczeniu demoustracji i zgromadzeń w dn. 
20—21 lipca i zarazem wzywając polskiego robot- 
mika do solidarnej walki wraz z tow. Zachodu re 
lerował tow. T, Raducki, odczytując w końcu nastę- 
pujące rezolucje, „|. jednogłośnie przez ge 


branych. 

Robotnicy zebrani na wiecu zwołanym pzez 
P. P. S. w Szadku, dnia 20 lipca r. b. w sali klubu 
P. P. S. wyrażają swój protest przeciwko zbrojnej 
interwencji tmperjalistycznych rządów koalicji do 
stosunków wewnętrznych Rosji i Węgier i łączą się 
solidarnie z protestem prołetarjatu Francji, Anglji, 
Włoch i innych krajów. 

Zebrani protestują przeciwko sojuszowi Polski 
z imperjalistycznym rządem Kołczaka i Denikina, 
widząc w tym zdłdwienie ruchu rewolucyjnego w 
Rosji, oraz w Polsce wzmocnienia panowania reak- 


cjł. ` 

Zebrani protestują przeciwko dalszemu prowa- 
dzeniu wojny i żądają wszczęcia natychmiastowych 
rokowań pokojowych, zebrani widzą jedyne wyzwo- 
lenie proletarjatu w zdobyciu Polskiej Niepodległej 
Republiki Socjalistycznej. 

Na zakończenie zebrani odśpiewali „Czerwony 
sztandar”, 


Ostrowy, 
(Kor. wlasna), 


W pohiedziałek 21 lipca onganizacja P. pa 
postanowiła urządzić jednodniowy strajk protesta- 
has Da a O S proletarjatem Zacho- 


ČE and o godz. 7 Odbył sig usoczysty pochód, 


jaśnili zebranym znaczenie dzisiejszego wystąpie- 
nia. Pochód odbył się w nastroju uroczystym i pod- 
niostym. Rozwiązał się’ przy sklepie fabrycznym 
przy okrzykach: Precz z wojną! Niech żyje mię- 
dzynarodowa solidarność proletarjatu! Precz z dyk- 
taturą burżuazji! Niech żyje P. P. S.! 

O godzinie 8 pp. tegoż dnia odbył się wiec 
w szkole fabrycznej, na którym zebrani towarzysze 
uchwalili: 

My robotnicy cukrowni Ostrowy, zebrani w d. 
21 lipca na wiecu w Ostrowach protestujemy prze- 
ciwko wszelkim imperjalistycznym dążeniom bur- 
żuazji; protestujemy przeciwiko narzuceniu Polsce 


' pokoju, który zabija ekonomiczny rozwój pzy 


Państwa; X 
protęstujemy przeciwko wtrącaniu się koali- 
cji do wewnętrznych spraw Republiki Polskiej; 


żądamy zupełnej A Litwy i Ru 
si-Białej; 

żądamy uruchomienią przemysłu i wypowiada- 
my bezwzględną walkę lichwie żywnościowej. 

Niech żyje Niepodległa Zjednoczoną Polska 
Raeczpospolita Socjalistyczna! | 


| Obrady Sejmowe. 


Sześć punktów porządku dziennego załatwio- 
mo W Przeciągu 40-tu minut. Rekord szybkości! 


Posiedzenie działa jak orzeźwiająca kąpiel po 
coz z i nużących posiedzeniach, przeładowa- 
nych tak często niepotrzebnymi popisami nie tyle 


krasomóstwa, ile zwykłego daru mowy. 
Jako pierwszy punkt załatwiono ustawę 


a powołaniu aptekarzy da czynnej służby wojsko- 
y ie wej. `x 


Po kilku słowach referenta pos. Dąbrowskiego 
przyjęto w %m i 8-m czytaniu ustawę, której trzy 
punkty zasadnicze brzmią: 

Art. L Na czas trwania potrzeby wojennej 
powołuje się w obrębie Państwa do czynnej służ- 
by sanitarnej w wojsku prowizorów i magistrów 
farmacji, którzy w dniu powolanie nie przekro- 
czyń czterdziestego ‘drugiego roku życia. 

„ Art 2. Powołamie prowizorów i magistrów 

farmacji do czynnej służby wojskowej nastąpić ma 

w miarę Zapotrzebowania; Roczniki młodsze po- 
wołane być mają wcześniej, niż starsze. 

' Art, 8. Prowizorowie i magistrowie farmacji, 
których pozostawienie na stanowiskach przez po- 
| mołaniem zajmowanych uznane będzie za niezbęd- 
| ge, moga być na wniosek ministra zdrowia pu- 


Sesja pierwsza, —Posiedżenie siedemdziesiąte dziewiąte, 


blicznego zwolnieni ze służby czynnej w wojsku. 


Dodatek drożyśniamy dia tunkejonakjuszów pań- 
_ kwowych. 

Odesłany w tygodniu ubiegłym projekt Komi- 
sji do nowego opracowania z uwzględnieniem aglo- 
szonych”poprawek i rezolucji, uległ znacznym zmia- 
nom. Uwzględniono nauęzycieli publicznych szkół 
powszechnych i profesorów teologji, wysokość zaś 
dodatku uzależnionmo od ilości członków rodzimy, 
co jest, oczywiście, słuszne. Poprawka ta jednak 
prawdopodobnie pociągnie za sobą zwłokę w wy- 
konąniu ustawy, albowiem instytucje państwowe 
będą musiały zarządzić spis rodzin funkojonarju- 
szów, W nowej ustawie pokrzywdzono kawalerów, 
gdyż dzięki wnioskowi posła Kiernika, nie wolno 
było przekroczyć preliminowanych przez rząd 
sum na dodatki. Ustawę uchwalono bsz dyskusji 
w 2-m i 8-m czytaniu. Podajemy ją osobno. Zwra- 
camy uwagę na punkt d w art, 2, uchwalony w 
brzmieniu obecnem dzięki zabiegom tow. Arciszew- 
skiego, oraz na poprawkę tow. Smulikowskiego, 
również przyjętą. 

Przeszły również rezolucja zgołszone, a z tych 
3-ia rezolucja pos. Godka jest czysto demonstracyj- 


na, ię bowiem same ea życzenia i m 


„dzieci, 200 mk. 


stulaty, które nie powinny być udziałem tylko t 
rzędników, lecz wszystkich pracujących. 
Dodatek drożyźniany dla nauczycieli szkół średnich 
"»| — oraa seminarjów nauczycieląkich, | 

' Pos. Sołtyk przedkłada sprawozdanie kom. © 
wniosku nagłym tow. Smulikowskiego WEY- 
wający rząd, by wypłacił do 15 sierpnia F. b. nau- 
czycielstwu szkół średnich prywatnych i społecz 
nych ogólno-kształcących i zawodowych, oraz semi» 
marjów nauczycielskich w b. Kongresówee drugi 
dodatek drożyźniany w wysokości 1-miesięcznej 
pensji i asygnował na ten cel do rozporządzemia 
Ministerjum W. R. t O. P. sume 2,400,000 mk. 

Izba wniosek przyjmuje. i 


0 mer A ETA użytków 


Komisją rolna, Śowónć wialogiok nagły pos. 
Kiernika i taw., poleca przyjęcia ustawy, której 
art. 1-szy i najważniejszy, opiewa: 

Zakreślony w art. 9 ustawy m dnia 8 marca 
1%9 r. (Nr. 28 Dz. Praw m dnia 11 marca 1919 r. 
poz 280) czas tnwanią dzierżawygruntów,z mienia 
się w ten sposób, że dzienżawa gruntów obalanych 
zbożem kończy się 4 dniem 1 września 1921, a 
dzierżawa gruntów obaianych poje dnia 
d Hstopada roku 1921.  , 

ostenowiecie powyłkio nio wa zasiodywenić 
do gruntów, które w tym okresie podlegać będę 
parcelacji przez Państwo. Dzierżawcy, którzy w 
myśl ustawy ustąpić muszą z dzierżawy przed tot- 
R „ad Państwa stosowno odszkodo- 
Upaństwowienie gimnazjum realnego! w Leżajska 
i reorganizacja warsztatów koładziejsko - kawal- 
PN a NE o 

ed września r. b. 

Pia bein tui" piona GAĆ: Smalitow- 
litego odesiano "20 Soria, druge zań: nai maios 
tegóż Izba uchwaliła bez dyskusji, 

Nastepne posiedzenie dzisiaj o godz. S-ej pp. 
Najważniejsze punkty porządku dziennego: raty- 
fikacja pokoju i aprowizącja. | 

manamana rew, 
USTAWA 
waka Ma państwowym, nau» 
WO ZE Pea waw 
dów. teologicznych naduwycminegą dodatku dro- 


w. 1 Sejm Rząd do wypłacenła 
etatowym i mieetatowym 1iumkejonarjuszom pań- 


dotyczą nauczycieli wyższych zakałdów naukowych, 


pracowników kolejowych, jako też tych osób, któ- 
re pełnią państwowe funkcje shrżbowe na podsta 
wie specjalnych z niemi zawartych umów eo do 
wysokości wynagrodzenia — o ile to wynagrodze 
mie jest zn posia Boe: mag 
względnie rangi, da której zostały zaliczone. 

Art. 6. Osobom uprawnionym w myśl niniej 
szej ustawy do poboru dodatku drożyźnianego, je 
sli stanowią jedmą rodzinę i mają jedno wspólne 
laganog domowe, może byś wypłacany tyl- 

ko jeden nadzwyczajny dodatek drożyźniany w. Wy 
sokości, odpowiadającej najwyższej kategorji pla 
cy, względnie rangi, jednej z osób » wspólnego 
gospodarstwa należących. 

Art, 7. Pobory sgłużzowe prosei uniwer 
„syfetów we Lwowie i Krakowie, akademii gór. 
miczej i sztuk pięknych w Krukowie, jakoteż pr 
(techniki i akademji weterynanji we Lwowie zo 
stają zrównane z zasadniczymi poborami, łącznie 
m dotychczasowymi dodatkami’ drożyźnianymi pro 
fesorów uniwersytetu è politechniki w Warszawie, 
począwszy od 1 lipca 1919 r. ; 

Art. 8. Ustawą niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia, 

Art. 9. Wykonanie niniejszej ust powie 
się ministrowi skarbu. r» my + 


REZOLUCJE 
Tow. ARCISZEWSKIEGO. 


„Sejm wzywa Rząd, aby ci niżsi funkcjo 
narjusze państwowi, którzy, będąc starszymi 
gońcami, pelnią tankcję wożnych, szczegól- 
niej ci, którzy są obarczeni. rodziną, byli na. 
tychmiast przeniesieni do kategorji każ 

ks, d-ra KOTULA ; 


` 1, Sejm wzywa Rząd, aby zwrócił należne 

pary tym tumkcjonanjuszom lub pracownikom ba: 
stwowym, którzy byli w niewoli nieprzyjacielsziej 
t za ten czas poborów służbowych nie pobierali. 

2. Sejm wzywa Rząd, aby zmniejszył liczbę 
pracowników państwowych do koniecznej potrze 
(by, a matomiast starał się zwiększyć wydatność 
ich pracy i w tym celu, by obsadzał urzęd 
osobami kwalifikowamemi, TSR. 


Posła CIEKOTA. 


uregulował płace według ich bec 
4 kakija i aby był im wypłacany sę 
KW. i 
; Pos. GODEKA, +) 


zubożeniu całego stanu urzędniczego, co bez nad, 
zwyczajnego obciążenia Skarbu Państwa nie da się. 
osiągnąć jedynie w drodze podwyższania idż 
idtużbowych, 

wzywa się Rząd, 

1) aby unormował należytości komisyjne z ty- 
tutu djet i kosztów podróży odpowiednio do obee 
mych stosunków; 

«. 2) aby ponosił koszta wymikłę z przeniesienia 


paro oho, 5 ss poj onie z 
aprene aan w wł kwartalnych — także 
nadzwyczajnego dodatku a to po 
cząwszy od dnia 1 lipca 1919 r. aż do czasu ure- 
gulowania poborów służbowych. s i 

Art. 2. Nadzwyczajny dodatek drożyźniany . 
wynosi, bez względu ma miejsce służbowe, mie- 
sięcznie: 

a) dla tumkcjonarjuszów państwowych: 


| Małopolska. 1) Wolni, wdowey bezdzieini: Ka- 
tegorja płac, względnie ranga I —; II i II1—400; 
IV, Va, Vb — 820; VI i VII — 280;VIM i IX— 
220; X 1 XI — 100. 4 

2) Żonaci bezdzietni, mdowcy z 1 dziekiem: 
kateg. płac I —; II i III 450; IX, Va Vb m— 340; 
NI i VII — 800; VIII i IX — 240; X i XI-1%. 

8) Żonaci z 1 lub 2 dzieci, wdowcy z t lub 8 
idzięci: kategor. płac I —; II i III — 500; TY, 
IVa, Vb — "= VI i VII 820; VIII i TX — 260; 
Xi Zi — 

N y, DAE PAET OORTE 5% NE 
dzieci: kateg. płas I —; II i IG — 550; IV, Va, 
Vb — 380; VI i VII — 840; VII i IX — 280; 
X i XI ~ig. 

5) Żomaci z więcej, jak 4 dzieci, wddwcy z wię- 
cej, jak 5 dzieci: kateg. płac I —; II i DI — 600; 
LV, Va, Vb — 400; VI i VII — 860; VII i IX— 
800; X i XI — 20. | ; 

Królestwo. 1) Wolmi, wdowcy bezdziotni: ka- 
tegorja plac względnie ranga I — 600; II i JII— 
400; IV, Va, Vb — 820; VI i VII — 280; VII 
i IX 220; X i XI — 10. 

8) Żonaci do 2 dzieci, lub wdowcy do 8 dzied: 
‘kateg. płać I — 700; IT i III — 500; IV, Va, Vb— 
360; VI t VII—320; VIII i IX—260; X i XI—100. 

8) Żonaci z więcej, jak 2 dzieci, wdowcy z wię- 
cej, jak 8 dzieci: kateg. plae I — 800; II i III — 
600; IV, Va, Vb — 400; VI i VII — 860; VIH 
t IX — 300; X i XI — 200. 

b) dla profesorów zakładów teologicznych — 
wedlug Vl-ej kategorji płac, względnie rangi. 
> ©) dla nauczycieli publicznych szkół powszach 
mych według tej kategorii płac, etec rangi, 
której odpowiada ich zasadnicza 

d) dla innych pracowników 
państwowych, nie zaliczonych do ma z po- 
wyższych kategorji płac, względnie rangi: 

stanu wolnego 120 mk., żonatych bez- 
dzietnych lub posiadających do 8 dzieci 160 
mk. żonatych, posiadających więcej > 3 


iwzględów służbowych, czy z okazji awansu; 
aby, uwzględniając wyjątkowe bardzo 
meterjalne położenie funkcjonarjuszów i 


od listopada 1918 r. pod rządami 


iiskim — przyzmał im dodatkowo dodatek okupa-. 
cyjny w wysokości jednomiesięcznych  poborów 
służbowych, łącznie z dodatkami drożyźnianemię 
RE aby podjął szereg akcji, mnierzających do 
stworzenia dla tunkcjonarjuszów . państwowych. ko 
rzystniejszych warunków gospodarczych, aw mą 


gólmości: 
a) akcję do organizowania i finansowego por 
ków państwowych ; 


dnie. stworzenia funduszu kredytowego, 


wiającego  tumkcjonarjuszom państwowym budo" 
wo własnych domów; 


dnikom korzystania z instytucji kas chorych4 A 
d) akcję zakładania po miastach, gdzie są 


sjonatów, co ułatwiłoby funtejonarjuszom państwo- 


łach; wreszcie . 
. e) aby podjął prace przygotowawcze, mające 


niczego. 
waw Oda 


INTERPBLACJA 


posła PUŻARA ł tow. do P. Ministra Spraw We 
wnętrznych w sprawie tolerowania i popierania 
przez władze policyjne Białegostoku szpiega i pro- 


sili się trzej mieszkańcy wsi Góra (pow. 

stocki), a mianowicte: Piekarski, Jurgielewica 
"Powiehowski z żądanem, podpisanem 
wies, domagającym się ukarania mieszkańca 

wsi Aleksandra R iego, zmamego szpiega 
i prowokatora miemieckiego, gre Z innymi 
W. Wskutek 


(wniosek tow. Aroiszowskiogo). . 

e) starsi gońcy, o ile są żonaci, 100 mk. 

Poprawka tow. SŚmulikewskiege: Nauczyciele 
miewyxwalilikowami otrzymują dodatki, przewi- 
dziane w pumk. d. 

Art. 8. Na obszarze b. okupacji austrjackiej, 
jakoteż b. zaboru austrjackiego, wypłata dodatku 
mastąpi w walucie koronowej według relacji 
1 ==1 kor. % hal. 

' Art. 4. Przynależność do rangł określa się 
według wysokości pobieranych zasadniczych pobo- 
rów łącznie z dodatkami za lala slużby. | 

. Art 5. dać ninjejszej ustawy nie. 


‘oy. wsi Górą: Piekarski, Suwrski, Stachurski, Ju je 
gielęwicz i immi. Aresztowanych częściowo wada: 
niami Roszkowskiego trzymano przeszło 4 miesią 
e w więzieniu. Z aresztowanych . Pieka 
groziła kara śmierci, „Dzięki. grubej ' 
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wokałara niemieckiego — Aleksandra Roszkow 


Dnia 19 lipca r. b. od pocą ymi se - 
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robotników państwowych, pozostających w czasie Ia 
kraińskiemi, a 
a którzy nie złożyli przyrzeczenią władzom ukras n 


pierania zakałdów aprowizacyjnych dla pów RR 


b) skcję budowy Kolonji urzędniczych, wagle 
umożli- 

c akcję, zmierzającą do mprzystępnienia urzę 
szkoly średnie t wyższe, państwowych burs i pote 43 
wym, pozostającym w miejscowościach, gdzie ta» A 
kich szkół niema — utrzymywanie dzięci w szk 


ma celu przsprowadzenie oddłużenia stanu urzęd- (ah 


SRG” EEG WANEZO CEZ AWCE AA CZEKA z EZ 
doaań Ci ) ROK (703, FAZY A Tie Aa Ñ pa pa . 


Mae ; 
się aresztowanych uwolnić. Aresztowani po opusz- 


czeniu Białegostoku przez Niemców, zaczęli robić 


starania, ażeby Roszkowskiego pociągnąć do odpo- 
wiedzialności. Lecz wladze były głuche, a kiedy 
wreszcie dnia 19 lipca 1919 poszkodowani udali się 
do policji w tej samej sprawie z żądaniem, popar- 
tem przez mieszkańców całej wsi Góra, aresztowa- 
mo ich i wypuszczono pod tym warunkiem, że be 
dą odpowiedzialni za bezpieczeństwo szpiega Rosz 
cowskiego. W. przeciwnym razie zagrożono im 
sądem polowym.  : , 
.  Przytaczając powyższy fakt, podpisani zapytu- 
ją p. ministra spraw wewnętrznych: ' 
| 1. Czy znane mu są zajścia wyżej opisane? 
"* 2. Co zamierza uczynić, żeby policję, tolerują- 
cą i broniącą prowokatorów niemieckich, pouczyć 
© jej obowiązkach, a przedewszystkiem przestrze- 
gania i liczenia się z głosem opinii obywateli? 
8. Co uczyni w sprawie ukarania szpiega Rosz- 
kowskiego i fumkcjomarjuszy, protegujących go? 
|. 4. Czy skłonnym jest w czasie jaknajkrótszym 
zdać Wysokiej Izbie sprawozdanie ze swoich w 
tej sprawie zarządzeń i z wyników Śledztwa? 
Warszawa, dmia 26 lipca 1919 r. 
WNIOSEK 
posła dr. Zygmunta Marka i towarzyszy w sprawie 
zmiany przepisów o ordynacji wyborczej dla gmia 
miejskich na obszarze b. zaboru austrjackiego. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną tu u- 
stawę. 


Uzasadnienie. 


IL Obceny Sejm w swym składzie opiera się 
na zasadach dekretu z dnia 28 listopada 1918 r. 
(Dz. Pr. z dnia 6 grudnia nr. 18, poz. 46), który do 
praw wyborczych dopuścił kobietę, oparł system 
wyborów na roporejonalności i do urny wyborczej 
dopuścił każdego, kto skończył 21 lat. W ślad za 
temi zasadami poszedł rząd w dekrecie swym z dn. 
13 grudnia 1918 r., wprowadzając na tych samych 
zasadach opartą ordynację wyborczą do rad miej- 
skich na terenie b. Królestwa Kongresowego. 

II. Na obszarze b. zaboru austrjackiego obo- 
wiązują dotąd niestety stare, duchowi czasu nie 
odpowiadające, systemy wyborcze w poszczegól- 
nych gminach miejskich. Podział na kurje wybor 
cze, wykluczenie od głosu kobiety i cały szereg in- 
nych postanowień — nie dadzą się utrzymać dłu- 
żej wobec postępu i wzrostu idei demokratycznej. 

Pozatem w Galicji, szczególnie cały sreg 
gmin miejskich, t. j. ich zarządy, uległ rozbiciu, 
wskutek wypadków wojennych. W wielu radach 
miejskich niema przepisanej liczby członków Ra- 
dy, w imnych urzędują komisarza. oz 

III. Załączonyp rojekt zdąża do wprowadze- 
nia zasad, na których opiera się ordynacja wybor- 
cza do Sejmu, do gmin miejskich w b. zaborze au 
strjackim, a więc w Galicji i na Śląsku Cieszyń- 
skim. Obejmuje on wszystkie gminy miejskie, a 
więc tak miasta o własnych statutach, Kraków i 
Lwów, jak i 30 miast większych, jak i t. zw. macz- 
niejsze miejscowości (usitwwa a dnia 3 lipca 1836, 
Nr. 51 Dz. U. K.). 

Reguluje tylko trzy materje: 

1) prawo wyborcze czynne, 

2) prawo wyborcze bierne, 

3) zasadę głosowania t. zw. 5-przymiotnikowe- 
go. 

- Wszystkie inne Kwestje pozostawia nienaru- 
szone. 
Nienaruszonym więc jest samorząd miejski, 
sposób jego wykonywania, organizacja jego i t. d.; 


jak również nienaruszonym jest czas trwania raz | 


wybranej rady miejskiej wedle dotychczas obowią- 
zwjących przepisów i ilość członków rady. Nio 
fknię są również te postanewienia ustaw, które 
mówią: 

kto jest wyjęty z pod praw wyborczych (np. 
ołicerowie i wojskowi), kto jest wykluczony od 
tych praw (np. osoby pod kuratela, osoby w kon- 
kursie, zasądzone za zbrodnie, pod dozorem poli- 
cyjnym), kto nie może być wybranym do rad miej- 
skich (np. urzędnicy i słudzy miejscy, osoby, po-. 
zostające z gminą w stosunku przedsiębiorcy, do- 
stawcy i t. p.). 5 Sz 
~ Minister spraw wewnęfrznych ma wydać regu: 
lamin wyborczy i do 8 miesięcy rozpisać wybory 
we wszystkich gminach miejskich. 

Pod względem formalnym wnostmy na odesła- 
nie tego wniosku do Komisji administracyjnej. 
1 3 (—) dr. Zygmant Marek. 
Warszawa, dnia 21:7 19. 

) USTAWA 


z dnia. . . . a „ . . lipca 1919 r. w sprawie 
zmiany przepisów o ordynacji wyborczej dla gmin 

miejskich na obszarze b. zaboru austrjackięga 
SE Art. 1. 

Czymne prawo wyborcze do m miejskich 
przysługuje wszystkim bez- różnicy płci obywate- 
lom państwa, którzy w chwili rozpisania wyborów 

a) ukończyli conajmniej 21 lat życia, 

„ b) mieszkają stale w obrębie gminy miejskiej 
conajmniej od 6 miesięcy. i t 

Powołanie do czynnej służby wojskowej nie 
stanowi przerwy w wymaganym czasokresie Zê 
mieszkania. a 
. Nieobecność spowodowana emigracją z danej 
gminy miejskiej dla celów zarobkowych nie stano- 
wi przeszkody 3 wykonaniu czynnego prawa wy- 

` borczego, jeśii 
a) obywatel, względnie obywatelka w chwili 
ogłoszenia wyborów w mieście mieszkają, oraz 
~. b) przed emigracją przez 6 miesięcy w danym 
mieście zamieszkiwali. 
Aż Art. 2. É 


- Bierne prawo wyborcze do rad miejskich przy- 
sługuje osobom, posiadającym czynne prawo wy 
boreze (Art. 1), które w dniu ogłoszenia wybotów 

a) ukończyły conajmniej 25 lat życia, 
b) umieją czytać i pisać po polsku. 


Art. 3. 


e 


Se = 


mależą. Urzędowych kart do głosowamia niema. 
iGłosowanie odbywa się na listy kandydatów, 
prawnie ogłoszone przez umieszczenie na karcie 
golsowania liszby porządkowej tej listy, ma którą 
wyborca chco oddać głos. Głosowanie odbywa się 
mą zasadach proporcjonalności. 
fys Art. 4, 

| Wszystkie przepisy ustaw, obowiązujących do- 
tąd na obszarze b. zaboru austrjackiego, a normu- 
jące prawo wyborcze w gminach miejskich, tracą 
swą moc obowiązującą, o ile są sprzeczna z prze- 
pisemi atr. 1, 2, 8 tej ustawy. 

Natomiast przepisy, stanowiące, które osoby z 
pod prawa wybierania i wybieralności są wyjęte, 
iwykłuczone, względnie nie mogą być wybrane, da- 
lej, norniujące ilość członków rady miejskiej, jak 
również wszelkie inne postanowienia, regulujące 
inne- kwestje, niż kwestje, objęte artykułami 1, 2, 
B tej ustawy — pozostają nienaruszone. 


i Art. 5. 


Na zasadach powyższych mają być rozpisanć 
iwybory we wszystkich gminach miejskich b. zabo- 
ru austrjackiego najpóźniej w ciągu 3 miesięcy od 
dnia ogloszenia niniejszej ustawy. 

Art. 6. 


Ministrowi spraw wewnętrznych porucza się 
wydanie regulaminu wyborczego do rad miejskich 
'w myśl dekretu z dnia 28 listopada 1918 r. (Dz. 
iPr. Nr. 18, poz. 46) o rodynacji wyborczej do Sej- 
imu Ustawodawczego, jak również wykonanie tej 
łastawy. sk 
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` INTERPELACJA 

iposła A. PACZKA į towarzyszy do Pana Ministra 
zdrowia Publicznego w sprawie stosowamia przez 
Okręgowy Urząd Zdrowia i lekarza powiatowago 
iw, Tarnobrzeskiem p. O, Lewiego, okólnika b. Na- 
śmiestnietwa Galicji z roku 1852, zabraniającego le- 
ikarzom, nie posiadającym dyplomów uczelni au- 
strjackich, odbywania praktyki na terenie b. Ga- 
E : a loji. Aie 
‘ii Jeden z lekarzy-deńtystów, praktykujący od 
1913 roku w Sandomierzu, otworzył w listopadzie 
4917 roku za pozwoleniem e. i k. starosty w Tar- 
mobrzeskiem, filję swojej pracowni w Tarnobrze- 
gu, która utrzymała się do dnia 15 czerwca r. b. 
iW owym czasie zgłosił się do wymienionego le- 
karza deuiysty dr. 0. Lewi, który zawiadomił go, 
że na zasadzie okólnika Okręgowego Urzędu Zdro- 
iwia zamyka mu gabinet, ponieważ nie ma doktora- 
Ku, uzyskanego na jednej z uczelni austrjackich. 
Na uwagę, że wszyscy obywatele państwa polskie- 
go w jakimby zaborze nie uzyskali stopnia mau- 
kowego, są w granicach całego państwa upraw- 
miueni do pełnienia swych czynności, p. Lewi od- 
powiedział, iż stosuje się ściśle da okólnika Na- 
wmiestnóctwa z r. 1852, „który i teraz ma. moc obo 
wiązującą”. 

-.. Wobec tego, Że takie stanowisko 
wkich jest sprzeczze z intencjami, zmierzającemi 
ido scalenia wszystkich ziem Rzeczypospolitej Pol- 


skiej, podpisami zapytują: 
0 podobnem postępo- 


1. Czy p. minister wie 
twaniu władz lekarskich? 

' | 2. Czy skłonny jest wydać odpowiednie ziarzą- 
dzenia, aby lekarze, posiadający rzeczywiste stop- 
'nie naukowe, gdziekolwiek uzyskane, mieli moż- 
maść zajmowania się praktyką na terenie całej 
Rzeczypospolitej Polskiej? 


ta mea rj zi woń 


WNIOSEK NAGŁY 
posla A. W. PACZKĄ i tow. w sprawie zasekwe- 
strowania fabryki wyrobów ceramicznych „Qmie- 
*, w“ w Ćmiełowie. żę 3 

. W Ćmielowie istnieja od wielu dziesiątków 
dat fabryka 'wyrobów ceramicznych „Omielów”, 
iktórej wyroby słynne są nietylko w Polsce, letz 
i zagranicą. Z chwilą wybuchu wojiry fabryka ta, 
zatrudniająca przeszło 500 robotników, została za- 
mknigta a pięćset rodzin znalazło się bez środków 
do życia. Właściciel fabryki przedstawia trudność 
sprowadzenia z zagranicy odpowiedniej glin, po- 
*rzebnej do wyrobu specjalnych gatunków porce- 


Argument tem jest niesluszny, gdyż: a) w fa- 
bryce zmajdują się duże zapasy materjałów zagra- 
micmych, które — według orzeczenia fachowców — 
twystarczą na pół roku, b)specjaliści twierdzą, ża 
mmatecjały zagraniczne można w większości wypad 
ków zastąpić krajowymi; e) w fabryce „Ćmielów* 
iwyrabia się nietylko porcelanę, lecz — między in- 
mymi — można produkować tak potrzebną dla od- 
budowy kraju cegłę i t p. 

Pomieważ: 1) w powiecie Opatowskim znajdu- 
je się kilka tysięcy bezrobotnych; 2) z rozporzą- 
dzemia ks. Druckicgo-Lubeckiego z fabryki wywie- 
miono wiele części maszyn i t. p., więc w celu za- 
trudmienia bezrobotnych, oraz uratowania tej tak 
rwaźnej placówki przemysłowej, Kkoniecznem jest 
szybkie uruchomienie wspomniamej fabryki, co 
iwobec oporu właściciela, może uczynić tylko rząd. 

Wobec powyższego „podpisami wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się Rząd, aby zasekwestrował fabrykę 
iwyrobów ceramieznych „Ómiełów*, w celu natych- 
imiastowogo uruchomignia tejto, 


1 


Odpowiedź na memotjał tow. Paczke z dn. 
24 czerwca 1919 r. 
Do Pana 
Posła /'W. Paczka 
na pow. Opatowski. 

W posiadaniu memorjalu Pana Posła w spra- 
wie poprawienia warunków bytu w powiecie Opa- 
towskim, mioisterjum komunikuje, że podane wame- 
morjale postulaty, dotyczące Aprowizacji powiatu 
Opatowskiego, będą przez ministerjum aprowiza- 
cji wzięte pod uwagę. 

Naczelnik wydziału zbożowego. 
(Podpis nieczytelny). 


waz lear- | 


„ROBOTNIK* wtorek, 29 lipca 1919 r. 


Bmtalay i bezprawny posiepeł 
tiicera Wońći żolalerza, 


Odpis protokułu, doręczonego ministerjum spraw 
wojskowych, z 
W sobotę, dn. 19 lipca r. b. po peronie stacji 


„kolejowej Bodzechów spacerował, oczekując na po- 


ciąg, żołnierz, Śliwiński Wincenty, w. towarzystwie 
p. Leokadji Nalazek. Wkrótce na stację przybyli 
Uwa oficerowie: Grzybowski Wacław (19 p. p. o 
brony Lwowa — grupa pułk. Sikorskiego) i Góra. 
Żołnierz oddał im należną cześć i spacerował dalej. 
Po chwili usłyszałem jak oficer Góra mówił do 
oficera Grzybowskiego: „Powiedz mu, żeby się 
od niej odstawił, aby więcej z nim nie chodzila“, 

Istotnie, oficer Grzybowski podszedł do żołnie- 
rza Śliwińskiego i zapytał ostro „dlaczego mie od- 
dałeś cześci”, a gdy żołnierz odpowiedział, iż spel- 
nil swój obowiązek, Grzybowski zaczął mu najordy- 
narniej wymyślać, używając takich wyrazów jak 
„ty swołocz”, „wyście wszyscy swołocze* (o żonie- 
rzach) i t. p. Publiczność była oburzona do niesty- 
chanych granie, gdy w dodatku Grzybowski kezał 
straży kolejowej aresztować żołnierza, Komendant 
straży odmówił na razie, motywując, iż nie ma pod- 
stawy do aresztowania, pod naciskiem jednak Grz. 
żołnierza aresztowano, aby wysłać go do Ostrowea. 
Wówczas publiczność zażądała. aresztowania Grz., 
więc straż kolejowa zmusiła p. Q., aby i on poje- 
chat do Ostrowca. Jadąc w wagonie z oficerem 
Grzybowskim, ten osłatninamawiał mnie, żebym dał 
spokój, abym nie komumikował o tym zajściu maj- 
dującemu Się wówczas w Ostrowcu posłowi A. W. 
Pączkowi, obiecując za to wypuścić żołnierza. Żoł- 
nierz został w Ostrowcu wypuszczomy, lecz ja prze- 
kezuję tę sprawę posłowi Pączkowi, nie można bo- 
wiem pozwolić, aby oficer Iżył żołnierza, a tym sa 
mym hańbił mundur armji polskiej, 

Jako świadków mogę jeszcze podać: gospodarza 
wsi Okręglica, gm. Bodzechów, Antoniego Pika i 
Leolkadję Nalazek, zamieszkałą stale w Warszawie, 
chwilowo w Bodzechowie. 

Ostrowiec, dn. 21 lipca 1919 r. 

Edward Kostrzewski. 


- Dats we wtorek o godz. 12 w poł. odbędzie 


się wspólne posiedzenie Zw. Posłów P. P, S. 


oraz C. K. W. w gmachu Sejmowym. 
aa EN T O A P O E ył 


Co się dzieje w koszarach 
Wojskowych w Zambrowie? 


Na ręce tow. Moraczewskiego i Barlickie- 
go nadeszła następująca depesza: 

„My, ludzie bezdomni, nędzą, głodem, po- 
żogą wojną wypędzeni z oguisk domowych, 


jeszcze za czasów okupacji niemieckiej znale- 


źliśmy przytułek w stojących pustkami kosza- 
rach wojskowych w Zambrowie, zapomniani, 
poniewierani przez wszysikich, żyjemy % dzien- 
nych zarobków przy zarządzie kwaterunko- 
wym garnizonu. Od kilku dni sierżant poli- 
cji Polewczak z policjantami, bez żadnych wi- 
domych przyczyn dla tego tylko, że jesteśmy 
biedni, bezdomni, nachodzi dniem i nocą nasze 
mieszkania, wyciąga przemocą matki, nieletnie 
córki, siostry nasze, wlecze przez całe miasto, 
jako prostytutki, do oględzin lekarskich. Wzy- 
wamy natychmiastowej pomocy, żądamy uka- 
rania winnych, protestujemy przeciw bezczel- 


"nemu piętnowaniu hańbą prostytucji nas, naj- 


droższych nam osób, przeciw poniewieraniu 
naszej godności ludzkiej. Przecież i my mamy 
dusze. t yns ih ” 
Za siebie i 55 rodzin pokrzywdzonych. 
Następuje 6 podpisów. - 


A ISAPI AAA 
Chlaśnłęcia. 

Gwaltu rety!... Mam morowego Fietral.. Co to 
Kite Wo dodziebm żyj: duje 1 


„. Niema col.. Znów się zanosi na „zamach*!... 
Endeków bierze poprostu cholera 

Na Sejm, reformę, nawet na Premjera, 

Co na „Dwóch Groszy“ odbiją się łamacht.., 


ł 


W oczekiwaniu Dmowskiego — dziedzica, 
Uśmiecha im się nowa Targowica, 
Jakaś socjałów rzeź — noc Bartłomieja, 


A ksiądz—piwowar, *) co w sobie złość trawi, 
W duchu ich na te czyny błogosławi, 

Choć nos na kwintę porządnie mu zwisa: 
Licho porwało gdzieś Januszajtisą!.., 


„ Choć kto wie?.. Może, choć ze strachu blady, 
Choć „choty*, jeszcze raz dobędzie szpady, 

I na ofiarę poświęci się cały, 

Za pogromowe „Dymeciów* ideały!... 


Gdy krew socjałów już zaleje bruki, 

Wiedy ministrem „kultury i sztuki“ 

Nasz drogi „Pieńkuś* z „Rozwoju“ zostanie, 
Z podwójną pensją!... Szlusl...IKeine gadaniel.. 


A Perl, Barlicki, „Mańka“ (to ci dramatt), 
Ja, Boski — wszyscy pójdziem do kazamat, 
I tam endeecy oprawcy — dryblasy 

Będą z nas darli, brachu krwawe pasyl... 


Wacław Wolski. 


*) O tem, że wstąpił do Frakcji, to mi się tak 
tylko napisało, z gorąca. ” 


Robotnicy! Popierajcie swoje 
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EP mi u i 
kronika polityczna. 

(P. A. T.). Do Naczelnika Państwa i da 
Prezydenta Ministrów nadesłano następującą 
depeszę: Sejmik powiatu Opatowskiego -ze- 
brany w Opatowie na posiedzeniu plenarnem 
wyraża cześć, zaufanie oraz szezerą, głęboką 
podziękę za otiarną, mądrą, szlachetną pracę 
dla dobra zjednoczonej Polski ukochanemu 
Naczelnikowi — Józefowi Piłsudskiemu i Pre- 
zydentowi Ministrów — Paderewskiemu Komi- 
sarz powiatowy Opatowa, Jan Szyc. 
! } > 

W dniu 28 lipca 1919 roku odbył się w Belwe- 
derze akt wręczenia na uroczystej audjencji listów, 
uwierzytelniajęcych przez pierwszego posła Nad- 
zwyczajnego i Ministra Upełnomoenionego Belgi} 
skiego, pana von Ypersele de Strihou, pi 

Na mowę posła odpowiedział Naczelnik Pañ- 
stwa: s 


Panie Ministrze! ; 

Pragnę przedewszystkiem podziękował Pak: 
skiemu Dostojnemu Monarsze, iż zechciał łaskawie 
altredytować przy mnie tak wybitnego dyplomatę, 
którego wymowne i serdeczne slowa wzruszyły, 
mnie głęboko. , 

Podobieństwo, które Wasza Ekscelencja z taką 
slusznością nakreślił pomiędzy losami obu naszych 
krajów, pomiędzy złem traktowaniem, któremu oba 
nasze narody zarówno ulegały, istotnie jest bardzo 
uderzające i bardzo prawdziwe. To podobieństwo 
zawdzięczamy właśnie powinowactwu naszych dą- 
żeń, tożsamości naszych ideałów, wzajemnemu nie- 
przepartemu i spontanicznemu ciążeniu ku sobie o- 
bu tych ognisk wolności, obu tych sanktuarjów  ho- 
noru narodowego — Belgji i Polski, 

W ponurym i okrutnym roku 1831-ym, gdy w 
padło polskie powstanie narodowe, jeden z naszrch 
najznakomitszych wodzów — generat Skrzynecki, 
zmuszony emigrować, szukał gościnność.! na riemi 
belgijskiej i stał się tam jednym z organizatorów, 
Waszej armji. Dało mu to możność pozostania wier- 
nym idei, której służył, 
~ Tragiczne dni sierpniowe 1914 roku, gdy Wass 
Monarcha, Wasza Armja i cały Wasz Naród nie za- 
wahał się wąpaniałym gestem poświęcić siebie wi 
olierze powinności i honorowi, by tym sposobem 
wybawić Europę od śmiertelnego  niebezpieczóń- 
stwa — te dni wywołały w Polsce bezprzykładny. 
emfuzjazm i natchnęły ją prawdziwą czelą dla Be-| 


gi. 

Niezatarte wrażenie, które one wywarły, stvo- 
rzylo w moim kraju podstawę idealną i trwały, 
na której obecnie będą mogły się oprzeć liczne sto- 
sunki w dziedzinie kulturalnej i ekonomicznej; sto- 
sunki te będę się starat podtrzymywać i czynić je 
jeszcze bardziej ścisłemi i owocnemi, i 

Słowa tak pochlebne, które Pan do mnie w. 
szczególności wystosował, są dla mnie dowodem, ża! 
zamiarem Pana, Panie Ministrze, jest współpraca, 
z całą dobrą wolą przy wykonywaniu licznych ze- 
dań, które wkłada ma oba nasze kraje jednakie' 
przywiązanie do Postępu, Sprawiedliwości i Cywi- 
lizacjł. 


Telegramy. 
Komanikal Posziego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 28 lipca. 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 28 

lipca: š 
X Front litewsko - białoruski: Na odcinku 
Wilejki odparto dwukrotny atak bolszewicki; 
wzięto 100 jeńców do niewoli i zdobyto 8 ka- 
rabiny maszynowe. Na odcinku Rybczankż # 
na północ od Radoszkowicz ożywiona dzialal- 
ność wywiadowcza. W rejonie na wschód od 
Nowogródka posunęły się nasze oddziały do li. 
nji Jarennicze — Wielkie — Szuchowicze, œ 
pierając się © rzekę Uszę. Ataki bolszewickie 
na Sieniawkę odparto. Na odcinku: Barano- 
wicz nieprzyjaciel otrzymuje w dalszym cią- 

gu posiłki. 

Front połeski, Walki w rejonie Turowa 

trwają dalej. ż ; 
Front galicyjsko - wołyński: Na linji Ra 
dziwiłtów — Brody silna działalność bolsze: 
wiekiej artylerji, 
` [IW zast. szefa sztabu generalnego 

Haller, pułkownik. 


Moja polsko: ziemiecha 


„ Poznań, 28 lipca. 

Komunikat głównego dowództwa z dnia 
28 lipca; y 

Front północny: Ożywiona działalność pa- 
troli niemieckich pod Lipienką, Krążkowem, 
Paterkiem, Mieczkowem į Ostrówkiem. Zresztą 
prócz zwykłej strzelaniny, spokój, 

Front zachodni: Pod Zatumem i Kolnem 
odparto patrole niemieckie. Pod Węgielną sla- 
by ogień minowy, j 

Front południowy:  Naogół spokojonie. 

Straty nasze w ciągu doby: 1 zabity. 

Szef sztabu 
Wroczyński, generał ppor. 


kdiddy polska-piemieckie, 


cj „Poznań, 28 Tipee. 
(P. A. T.). Duta 16 Ipea b. r. jak wiadomo od- 
była się w Toruniu konferencja między przedsta- 
wiciełami narodowości polskiej i niemieckiej. Ze 
strony polskiej byli obecni komisarz naczelnej ra- 


legacji, ordz pp.: 


Pod wodzą Gdyka, lub pana Andrzeja!... 


Głosowanie jest tajne. Wyborcy głosują osobi- 


BY? ZAL ERROR AEDI EPESI INR SCO Np DYK | 
ście w tej dzielnicy, względnie sekcji, do której 


- pismo codzienne. 


« c 1 
AE SPO $ m n ArT a 
po 5 N ; "=" zak: £ y s CERE 


s. e Sex LOG . Ba = 2 Łodlć 9 25 CE) 
af 5 z T 


AS ll c KE WZ EKO A y p i a W FK E 


Nr. 261. 2. i ENTR ET KE OTE |--o | ELA 


Z 


5 
g e 
z: - re 
AEE RAEE S ETEEN ORBARA: TA AT, OEG EA STA NARE Pe RETTA DEERE A j 2 Wa w 
s ak" PA 3 + 4 
a EUT YĆ o T d Tai h 
CENIA RORY EST ZY E i 
0 14 . $ j 5 vi 


\ niemiecki p. Łaszewski oświadczył gotowość wsta- 


Prezes Schnackenburg, że są upoważnieni przez | Oświadczenie zakończono formalną propozycją, 
swe rządy do prowadzenia rokowań, ale mie do | aby dalsze rokowania prowadzono w sposób 
uchwał i prawomocnych postanowień. ściśle poutny w podkomisji z paru osób złożo- 
Obrady nad wydarzającemi się jeszcze ciągle | nej, która opracuje wniosek rozgraniczenia 
Rtapadami miejscowemi i ostrzeliwawiem wzdłuż li- , Śląska Cieszyńskiego. Delegacja pólska za- 
nji demarkacyjnej wywołały szerokie omówienie | znaczywszy, żę miarodajną uważa nadal li tyl- 
> wojskowych, co dało wyniki następujące: 1) | ko wolę ludności zgodziła się na utworzenie 
Wojska niemieckie, które już poczęły opuszczać podkomisji, którą rozpatrzy całość sporu o Cie- 
obszar przyznany Polsce, powinny planowo się wy- | szyńskiem, i przędstawi na plenum komisji 
soływać. Co do ostatecznego ustąpienia ma na- | konkretne wnioski. Stwierdzono jednomyśl- 
stąpić dokładniejsza umowa między dowództwami | ność poglądów na kompetencje podkomisji, po- 
polskiem a niemieckiem. Umowa ta powinna być | czem posiedzenie zamknięto o godz. 9 min. 35 
zawarta jaknajrychlej, aby przeprowadzenie jej mo- wieczorem. pare - : 
Blo się odbyć bez trudności. 2) Tymczasowo mają $ O 
być poczynione starania celem dostatecznej ochro- l konferencji pokeiowei. 
ny ludności, mianowicie przez straż ludową polk Wiedeń, 28 li 
a aaa wa I E Join Siena dE 
roz : — owi ne opi ryża: Najwyższa Rada ententy wezwała rząd 
W pakos aeea pip soo tey : meie = pz niemiecki, aby zaniechał wszelkich aktów nie- 
przyjaznych względem ludności polskiej na 
Górnym Śląsku. Sądzą, że komenda wojsk en- 


(w częściach księstwa jeszcze nieoddanych. 8) Po- 
> poczyniła już w tej sprawie odpowiednie 
Ki ; ; 


n 


pełencji oświadczyli BOREM Łaszewski i naczelny jakie delegacja od nii a obrad zajmuje. Z RET E SES 3 z» ka swa PR Ę 
è ° | | | O E 
Kazimiery Ryszard Drozdoyi 
Modelarz Ta 


Członek Warszawskiej Rady Delegatów Rob AB 
AA ując wy p | jaliet,flepedi. onotniczych. Soo- 


Rt 
Bart 


po długich 1 ciężkich olerpienizch zmarł dnia 28 lipca 1919 r, puative lat 24, 


Pogrążeni w głębokim smutku: matka, siostry, bracia i rodzina za 28 

przyjaciół 1 znajomych zmarłego na nabożeństwo żalobne, odsyć się P malaa Fr 
ta 5.89 ESRA a ali rual ela eia AA kozy dE > z Taa, oraz na wydro- 
j wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoża o godz, 6 po połu j 

tolicki na Woli, : i poludnia ma emontarg ka- | 


i A "7 n 
SPAŁ PROJ PNY LE SE DA 
A WP CENOWE NOCE A MORZE RY ŚRED 4, 


Wiedeń, 28 lipca. | dlatego przedstawienie Mrabiezo Wedała 
(P. A. T.). B. Kor. donosi z Koszyc na podata- | jest ono znane, jest zgodne z Sa TA AANE : 
Wie Cz. B. pr.: Komunikat rumuńsyi z dm, 26 b. | stawienie moje jak i wiele innych rzeczy niewymie 
m: W ciągu ostatnich dwóch dni zmusiliśmy nie- | nionych można udowodnić dokumentami które po pi 
przyjaciela naszemi operacjami do ucieczki i ściga- | siadam, O oddaniu mego sprawozdania * ręce Erze i 
my go energicznie. W odcinku Rakamaz nieprzyja- | berzora dowiedziałem się dopiero Wówczas gdy 
cię! uciekł w popłochu. W odcinku Tisza Fured o- | już było zapóźwo. Fakty jednak wymienione pe 
peracje są ukończone, ponieważ nieprzyjaciela zu- | br. Wodela są iyiko ogniwem w całym tańcuchu 
pełnie zmiażdżono. W odcinku Szolnok wojska na- | polityki nieodpowiedzielnej, której działalność wye 
sze odcięty odwrót oddziałom nieprzyjaciėlskłm, O- | krylem dopiero w rok Później, a która była powo“ 
peracje w toku. Nieprzyjaciel poniósł bardzo cięż- | dem mojej dymisji. Książka mola o wojnie świąć 
kie straty, Ostatnie resztki jego ratują się ucjęcz- | towej, kióra niebawem się ukaże, wyjaśni te dą- : 
ką. Operacjć rozwijają się z jaknajwiększą gwal- | żemia polityczne, a oparia jest na dokumentach któ- 
towhością, re uzzsadniają prawdę, s 


laharzenja mnrzyśskie, 


PROD Haga, 28 lipca. , 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Donoszą 
z Waszyngtonu, żę murzyni dopuszczali się 
wybryków także w innych miejscowościach. 
| Tium usiłował zdemolować koszary w Mel- 
bourne. Żołnierze napadli na ministra kolo- 
nji i pobili go, a mieszkanie jego doszczętnie 
zburzyli. Także w Coventry przyszło do zabu: 
rzeń murzyńskich, W Waszyngtonie ogłoszo- 
no już stan oblężenia. h 


Nowy kredyt dla Franji, 


e a A Paryż, 28 lipca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pożn.). Ameryka 

przyznałą Francji nowy kredyt w kwocie 158 

miljonów dolarów. Tem samem ogólna suma 

kredytów, przyznanych Francji dosięga 15 mil- 
jardów franków. PERAE AE a i 


ądania ekonomiczne koalicji, 


Wrocław, 28. lipca. 

(P. A. T.). Do „Breslauer Ztg.“ donoszą z Wei- 
maru: Obrady prowadzone w Paryżu z delegacją 
niemiecką w sprawie warunków gospodarczych u- 
klądu pokojowego napotykają na ogromne trudno- 
ści. Ententa zażądała takiej ogromnej ilości węgla, 
że przewodniczący delegacji niemieckiej odpowie- 
dział, iż wykonanie tego żądania nie da się nawet 
pomyśleć. Gdy Francuzi odpowiedzieli, że żądanie 
to musi być spełnione bezwarunkowo, przewodni- 
czący delegacji niemieckiej odparł, że w takim ra- 
zie Niemcom będzie groził wybuch bolszewizmu. 
Na to przedstawiciel ententy zauważył ironicznie, 
że znajdą się środki, by uchronić Niemey od bol- 
szewizmu, i że wszystkie warunki, a więc i wa- 
runek dostawy węgla musi być spełniony beze 
względnie, SESS, 

W dalszym ciągu nadeszła wiadomość žo en- 
tenta zażądała dostawy 17 miljonów ton węgła w 
ciągu 10 miesięcy, 


kisija a Niemty, 


Wiodeń, 28 lipca., 

(P. A. T.). B. Kor. Dzienniki. donoszą, że se 
kretarz stana do spraw zagr. Bauer, żegnając się 
zu rzędnikami urzędu spraw. zagr. powiedział mię- 
dzy innemi, że ma nadzieję, iż myśl połączenia się 
z Niemcami wreszcie odniesie zwycięstwo. 

Kanclerz Renner z powodu objęcia kierowi- i 
ctwa urzędu spr. zagranicznych wystosował do nie- 
mieckiego sekretarza stanu Millera telegram, w. 
którym wyraził nadzieję, że wieloletnia jego przy- 
jaźń z nim będzie sprzyjała szczerości i świsłości: 
stosunków między obu państwami, 


<Dikrycia: Erahtrgoa. 


2 Nanon, 28 lipca. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. pozn.), Minister skar- 
bu Erzberger oświadcza w sprawie wymiany li- 
bitwy 4 tysiące ludzi, stów między kanclerzem Michaelisem a nuncju- 
iin Wiedeń, 28 lipca. szem papieskim Paccelim co następuje: Z zebra» 
„  (P. A. T,). B. koresp, donosi z Paryża: O- $ nych przezemnie materjałów, dotyczących wymie» 
mawiając notę ententy do Beli-Kuhna, stwier- | nionej sprawy, list datowany z 30 sierpnia 1919 
dzają pisma zgodnie, że jest ona ostatecznem | nie był nigdy w posiadaniu Michaelisa. Michaelis 
zerwaniem i dalsze rokowania są wykluczone. } przedłożył mi natomiast w początku sierpnia 1917 
Nota ta równa się zarzuceniu polityki stosowa- | pismo, którego treść omawiał dókładnie z sekre 
nej dotychczas względem dyktatora Węgier. tarzem stanu Rzeszy. Prawdą jest, że pismo to po 
: Wiedeń, 28 lipca. chodziło z Watykamit, 

(P. A. T.). B. Kor. donosi z Paryża 27 b. m. Wiedeń, 27 lipca. 
Aj. Havasa ogłasza następujące sprawozdanie o pos (P. A. T.). Hrabia Czernin ogłasza w ponie- 
łażeniu politycznem: Należy przypuszczać, że nota, > „Presso“ następufi(y "gm: O ile 


trzebne jest porozumienie się w sprawie spisu i 
przejmowania urządzeń i przedmiotów wojskowych. ” 4 

Dalsze narady dały następujący rezultat: 1) Wy- 
rażomo życzenie, aby urzędy i urzędnicy wszystkich 
gałęzi sprawowali nadal swe czynności przynaj- 
mmiej do czasu, który będzie później oznaczony. 
2) Podkreślono raz jeszcze, że odezwa rządu pol- 
skiego z dnia 8 czerwca b. r. jest oświadczeniem 
urzędowem. 3) W sprawie urzędniczej stwierdzono 
raz jeszcze na podstawie dawniejszych rokowań z 
komisarjatem naczelnej rady ludowej w Poznaniu, 
Że istnieje zupełna zgoda có do następujących pun- 
któw: a) aż do dnia 1 października b, r. wszyscy 
urzędnicy pozostają na swych dzisiejszych stano- 
„wiskach, ale ma im się dodać fumkcjonarjuszy : 
kontrolnych, b) rząd polski przejmie w miarę po- 
trzeby wszystkich urzędników do służby państwo- 
wej. Poręcza się wszystkim urzędnikom, także tym, 
którzy zostali sprowadzeni dopiero po 1 styczniu 
1908 r., że będa mogli zlikwidować swoje mienie 
-$ bez przeszkody wywieźć swe ruchomości. 4) Por 
jtrzebne jest jeszcze porozumienie dla wyjaśnienia 
kwestii o ile rząd pruski zechce pozostawić władzę 
i urzędników do dyspozycji geądu pólskiego. ` 

Zebrani wspólnie wyiqgffi życzenie, aby zwol- 
mfońo wszystkich, pozbawienych wolności za prve- 
Stępstwa, pozostające w związku z działalnością po» 
lityczną np. obejście przepisów paszportowych i in- 
nych na mocy obustronnej amnestji, dalej żeby 
'wypuszczonb zasądzonych, oraz zwrócono kaucje i 
pieniądze obłożone aresztem, Tak samo jest obue 
stnonnem życzeniem, aby władze wojskowe obu 
stron zgodziły się na zmiesienie internowań i przy- 
musowego pobytu i aby uchodźcy obu państw mo- 
€li powrócić do domu. 

W sprawie kolonistów p. Łaszewaki na zavy- 
tanie niemieckie oświadczył, że nie cofa się mie 
© oświadczenia obowiązującego, złożonego przez 
komisarjat naczelnej rady ludowej dnia 80 czerw- 
ca b. r. Obawa, by wydalono wszystkich kolonistów, 
Którzy sprowadzili się po/1 styczniu 1908 r. nie jest 
qzasadniona. Prawdopodobne jest że będzie osobno 
badana każda poszczególna sprawa. Na waniosek 


Następnie Rada zajmowała się sprawą blo- 
kady Rosji, Rząd Stanów Zjednoczonych bada 
obecnie sprawę zniesienia tej blokady, którą 
się interesują liczne koła kupieckie, przemy- 
słowe i finansowe w Ameryce. Rząd ten życzy 
sJbie nadać blokadzie podstawę prawną, Spo- 
dziewają się wniesienia projektu ustawy, któ- 
ry ma przyśpieszyć tę sprawę. M 

Wiedeń, 28 lipca. ' 
.(P. A. T.). B. Kor. donosi iskrowo z Pa- 
ryża: Konferencja pokojowa uchwaliła dn. 27 

b. m. wysłać armję ententy na Górny Ślask 
celem utrzymania tam porządku i niedopuścić 
do walk między Polakami a Niemcami. 

$ ; "| Wiedeń, 27 lipca, 
(P. A. T.). B. Kor, donosi z St, Germain: 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 5 — jak | 
donosi „Journal des Debats“ — White w myśl 
stanowiska Wilsona poczynił zastrzeżenia w 
sprawie blokady Rosji. Według tezy amery- 
kańskiej blokada dopuszczalna jest tylko w 
razie stanu wojennego, ententa ząś nie znaj- 
duje się w stanie wojny z Rosją. Do tego nale- 
ży znieść blokadę Rosji. Inny członek konfe- 
rencji nie zaprzeczył temu, zwrócił jednak u- 
wagę, że rządy państw ententy taksamo nie 
są w stanie pokoju z Rosją, i że prawo między- 
narodowę nie zna precedensów dla tak wyjąt- 
kowej sytuacji. Rada 5, postanowiła zwrócić 
uwagę Wilsona na tę niedogodność wynikają* 
cą w praktyce że zaprowiantowanoby wyłącz- 
nie wojska i urzędników bolszewickich na nie- 
korzyść ludności niebolszewickiej. Sprzeciwia- 
loby się ło także inicjatywie Hoovera, popie- 
-ranej przez rząd amerykański aby pośpieszyć 

z pomocą bez wyjątku calej Rosji, 

; Paryż, 28 lipca. 
'(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.), Rada Naj- 
wyższa zezwoliła Naczelnemu Dowództwu 
wojsk polskich przesunąć front w kierunkup 
północno-zachodnim, a to w celu włączenia do 
terenu okupowanego, pow. augustowskiego, 

który posiada większość polską. 

o. Lyon, 27 lipca. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz.). Rada Naj- 
wyższa zajmowała się sprawą linji dmarkacyj- 
nej między Litwą a Polską i przyjęła w tym 
względzi projękt, przedstawiony przez marszał. 


ka Focha. 
Węgry a Rumania, 


; Wiedeń, 28 lipca. 

(P. A. T.). B. kor. donosi iskrowo z Buka- 
reszłu 27 b. m.: Dnia 20 lipca jakie 8—9 dywi- 
zji węgierskich, w tym wiele odziałów konnicy 
rozpoczęło wielką ofensywę przeciw Rumu- 
nom. Podczas walk z dunia 20 i 21 b, m. rumuń- 
skie strażę przednie musiały się cofnąć, a Wę- 
grzy przeprawili się przez Cisę w wielu miej- 
scach. Na północnym odcinku silny atak wę: 
gierski odparto, przyczem nieprzyjaciela po- 
niósł wielkie straty. Dnia 22 b. m. rezerwy ru- 
muńskie wdaly się w walkę, Pierwsza dywizja 
strzelców rumuńskich rozpoczęła kontratak i 
odzyskała Hotmezö Vazarhely. Walka trwa da- 
lej na całym francie. Według ostatnich wiado- 
mości wojska Beli Kuhna poniosły ciężką klę- 
skę. Komunikat rumuński powiada, że odparto 
Węgrów za Cisę i że pozostawili oni na polu 


Z 


Ottokar Czernin. 


srwajewrja Wódat_rorackuska.korozowópo. 


Wiedeń, 28 lipca. 
(P: A. T.). Urząd pałistwowy G Spraw zas 


granicznych ogłaem następujące oświadczenie NĄ 
du szwajarskiego: Szwajcarska rada zwiąskowąa 


go obywateła Szwajcznił prawa zaspokojenia tych 
pretensji, o ilo powsialy przed 26 marca 1919 7. 


tenaje koronowe przed 26 marca 1919, a obywa 
tele szwajcarocy będą też mieli prawo według 
swobodnego wyboru żądać wałuty omy to czesko« 
stowackiej, czy Meera innego państwa Sa | | 
nego. Rzecz prosta, że znstrzeżono pozostają lič 
mo posłanowęenia 00 do szczegółów tej pm 
Posel szwajcarski Bouroagis, : aa 


sti m ich tiki 


Berlin, 28 lipe 
(P. A. T.). (Rzdjotel. st. pozn.). Dzieńnikł ro 
tejsze donoszą o zupełnym: zasłoja ma giekiaże ber 
- skiej. Zastój ten matywóweny jest obawą przed 
wprowadzocziem monopoli na prąd elektryczny, tys 
toń it .p. mai bia 


koua płul złem © 

Wiedeń, 28 lipca. 

(P. A. T.). B. Kor. donozi iskrowo z Piotr 
grodu: Rząd Kołozska w celu zapłaty za dostat 
czoną amunicję i matecjały wojenne lostar= ZE: 
cie rezerwę złołą rzędu sowieckiego, 2 daj | maj s: 


wienia się za tem, aby obłożenie aresztem i likwi- 
dacją majątku osób fizycznych ograniczało się do 
majątku nieruchomego, Pozatem pozostawi się oso- 
bom, podlegającym likwidacji, łącznie z kolonista- 
mi, odpowiedni czas na sprzedaż majątku z wolnej 
Tęki, 

Radca Lówe postawił wniosek, aby rząd polski 
określił swe stanowisko co do następujących dwóch 
punktów: 1) że zgadza się w zasadzie na przyzna* 
nię polskiej przynależności państwowej osobom, 
także kolonistom, którzy po 1 styczniu 1908 r. się 
sprowadzili, a odmawiać jej będzie tylko w po 
szczególnych wypadkach, 2) że po 1 stycznia 1921 
nie będzie się juź dokonywało żadnych przymuso- 
wych sprzedaży, 

Komisarz Laszewski poczyni kroki, aby rząd 
Polski zajął stanowisko w. sprawie powyższych 
wniosków. 

W końcu naradzano się nad sprawą obowiąz- 
kowej służby wojskowej, Przyrzeczomo spowodować 
z stanowiska rządu polskiego w tej spra- 

e. 

Dalszy ciąg rokowań toruńskich odbył się w 
Gdańsku w dniach 28 i 24 lipca. Na tych posie- 
dzeniach ustalono protokuł zebrań toruńskich, oraz. 
Przygotowano materjał dla posiedzeń przedstawi- 
tieli rządów polskiego i niemieckiego, względnie 
Pruskiego celem ostateczuego zatwierdzenia. W 
Gdańsku uczestniczyli w naradach z polskiej stro- 
Uy komisarz Łaszewski i przedstawiciele Prus za- 
chodnich, oraz komisarjatu naczelnej rady ludowej, 
że strony niemieckiej naczelny prezes Schnacken- 
burg, y, Biillow, jako przedstawiciel niemieckiej 
leszcze części Poznańskiego, oraz szereg przedsta- 
Wicieli wladz państwowych, gminnych i wojsko- 
Wych, a prócz tego prbybył na konłerencję tajny 
Tadqą Loehrs, jako przedstawiciel spraw wewn trz- 
Uych w Berlinie, ` 

Jeden z głównych punktów narad w Toruniu 
l Gdańsku było wyszukanie konkretnych środków 
dla uspokojenia ludności i przeprowadzenia bez 
Wewnętrznych wstrząśnień nowego ustroju pań- 
Stwowego. Przedstawiciele polscy i niemieccy do- 
sdi do koukluzji, że należy poczynić następujące 

ycje: Przy urzędach politycznych, w poszcze- 

ych powiatach ustanawia się delegetów pol 
Skich, klórzy mają bronić interesów ludności pol- 
ej i działać uświadamiająco i  uspakajająco, 
czegóły ustalą ostatecznie rokowania berlińskie. 
Wezygcy obecni zgodzili się na to, że wskazane jest . 

Ywrócenie działalności podkamisarjatu w Gdań- 
sku, fakoteż niczem niekrępowena dziatalność poł- 
skich rad ludowych, Także z tego względu teito- 
Wanją w Berlinie powinny odbyć się jaknajrychiej. 


Narady połska-czessie. 


ć /. Kraków, 28 lipca. 
(P. A, T.). Komunikat komisji polsko - 
Czeskiej z dnia 26 b. m.: Na dzisiejszem posie- 
u przewodniczył z kolei poseł Grabski. 
Poseł Udrzafe odczytał w imieniu delegacji ezo 
skiej oświadczenie, w którem umotywowano 
szaegółowo prawnopaństwowe stanowisko, 


szieęgo roku przez Czech 
byla przechowywana w Omsku. s 


y wania a oknie > A ra Agd. 
l (WE je gi 3 WY. 
LIGA JA. o 
Centralny Wydział kułturałno - oświatowy 
| 6h APPa a a DIERE M 
Plenarae posiedzenie Wydziału odbędzie 
się w czwartek, dnia 81 b. m, o godz. is "ka 
wiecą. w lokalu „Robotnika“, Uprasza się o 
przybycie następujęcych tow. tow.: Balzig- 
rowa, Bsneka, Bartosiakówny, Czapińskiego, 
Czechowskiego, Chmieleńską, Chudego, Du: / 
dzińskiego Kazimierza, Dulębinę, Derlaczyń= 
skiego, Gardeckiego, Gawrońską, Hempla He 
rynga, Herizs, Hryniewiezównę, Kunicką, Ki- 
selewską, Kompałę, Kożucha, Łopuską, Mam- 
czara, Malinowskiego, Małkowskiego, New 
bauera, Piechowicza, Pieretjałkiewiczównę, 
Sujkowską, Ślusarskiego, Sochackiego, Szrede- 
rową, Szredera, Sturm de Stremą Ed., Smuli» 
kowskiego, Wzóblewaką, Turczyńską i Zygiry. 
a (aa 


Do cłonków i sympatyków dzielnicy Stat. | 
miejskiej! Komitet dzielnicy Staromiejskiej założył 
w lokalu dzielnicowym, Sare Miasto 26, Gospoig | 
robotniczą, która po cenach b. przystępnych wy- 
daje Świadania, obiady I kolacje. Prosimy enom 
ków. i sympatyków o poparcie, T 

Baezność! Komitet dziełniey Ochota! Dziś; dnia 
29 lipca r. b. o godz, 7 więcz., posiedzenie Ko 
mitebi „dzielnicowego. Proszeni są o punktualne 
przybycie wszysey człenkowie Komitetu, |< o 

Baczność! Członkowie Komiteta dsielnicówego © 
Powiśle! Dziś, o godz. 6, w lokalu dzielnicowym, wym, 
Oboźna 4, posiedzenie Komitetu dzielnicowego, © 

| De esłorków Komitetu dzielnieowego Mokotów: 
skiego! Dziś, o godz. 6-ej, w lokatu dzieluicowym, 
Bagatela 12a, posiedzenie Komitetu. dzielnicowego. 

Baczność! Członkowie dsielniey Grochowskiej! 
Dziś, o godz. 6 m. %, w lokalu T-wa Przyjaciół 
Grochowa tow. Orwiez wygłosi odczyt, Prosimy o - 
liczne przybycie: wi 

Baczmość! Ozłoakowio Komitetu dziełaley Ory- 
| | sto! Dziś, o goda. 6 m. 80 wiscz, w lokalu dzielni. 
takty trzymane w ścisłej tajemnicy. Skutek postę” | cy, Wolska 64, posiedzenie Komiteta dzielnicowego, . 
Qzęść wojska madziarskiego w odwrocie zginęła | pku Erzbergera nasi przeciwnicy dowiedzieli się o | Proszeni są o przyłycio łowarzysze: Wicęk i Mar 
w nurtach Cissy. Nad Dniestrem toczą się drob- $ treści sprawozdania. Kto przeczyta moje sprawoz- į oel. ANARA 
ne potyezki. i danie może wyobrazić sobie, jaki był jego sirułek | 


p 
4 . $ 


którą ogłosiły rządy ententy w sobotę drogą iskro- | mogo sądzić z wyciągów prasowych, mowa Erzber- 
wą nie wyklucza ewentualności operacji wojsko- | gera nie daje wyczerpującego obrazu zdarzeń, Wie- 
wych przeciw Węgrom. Z chwilą gdy zapadnie | le bardzo ważnych zajść wcale nie jest wzmianko- 
achwała co do przedsięwzięcia operacyj wojsko- | wanych, skutkiem czego obraz ogólny staje sig fat- 
wych wezmą w nich udział oczywiście wszyscy | Szywym. Co się tyczy mego sprawozdania z kwiet- 
członkowie entenły, Zanim rada poweźmie takie ý nia 1917 r., wymienionego przez Erzbergera, w któ- 
postenowienie uważa za właściwe wydać odezwę f rem radzę mocarstwom centralnym, aby drogą 07 
aby w ten sposób pokrząpić odwagę ognisk oporu, f fiar terytorialnych zakończyły wojnę, to było ono 
które zamierzają doprowadzić do upadku rządy bol- | przeznaczone wyłącznie dla obu cesarzy i dla kano- 
szewików, lerza Rzeszy, Istniała wówczas uzasadniona nadzie- 
ja, że przyjdzie do skutku pokój porczumiewawczy, 
jakkolwiek z ołiarami. Ktoś nieodpowiedzialny do- 
ręczy! to sprawozdanie bez mojej wiedzy i za mo- 
jemi plecami Erzbergerowi, a ten nie dochował ta- 
jemniey, Muszę jednak wyrsźnie stwierdził, że Erz- 
berger działał bona fide i Że miał uzasadnione prze- 
konanie, iż w myśl swych mocodawców wyjawił 


Praga, 28 lipca. 

(P. A. T.). Czes. b. pras. donjsi z Bukareste 
tu: Komunikat Rumuńskiego Sztabu Generalnego. 
Naszą kontrofensywa przeciw Medziarom rocwi- 
ja się z wielkiem powodzeniem naszem. Na całym 
froncie wyparło Madziarów za Ciesę. Zdobytiśmy 
wielę materjału wojennego oraz wiele dział i ka- 
rabinów maszynowych. Wzięliśmy wielu jeńców. 
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Me. 21 „Łodzianłua* opościł prasy i sawiersi 
(Treść numeru: Przesilenie, — Znaotenie zjedno- 
NE Seca 4 Pan Tok E 
BO 1 21 lipca w Łodzi. — Drjksn atea > — W Pał- 
e s przemocą (wspomnienia Ai, Rżewskiego). — 
1 polityczny, — Rusk miwodowy. — Kroni- 
„ Poleca Korespondencje, 


Araha robotniczego. 


éy Ze Zwişsków Dziś we 


“wtorek 6 godz. 6 w lokalu komisji (Chłodna 


hs 10) odbędzie się kolejne zebranie Wydzia- 
łu wykonawczego Komisji Centralnej kl. Zw. 
Zaw. Wszystkich członków Wydziału uprasza 
p: o punkiualne przybycie, 
| 4 _ Do wszystkich piekarzył 
|| -Wobed technicznej niemożności zwoływania 
zebrań walnych, następstwem czego jest niedosta- 
teczna łączność pomiędzy masą ozłonków Związku 
m jego zarządem i również niedostateczne uświa- 
„damienie ogóła piekarzy o potrzebach w nascym 
fachu, — eo jest zjawiskiem niekorzygtnom — 
stwarzamy organ, obejmujący cały iach mączny; 
a mianowicie Radę delegatów robotników mącze 
mych, która ma wypełniać rolę parlamentu Związ- 
%u. Ordynacja wyborcza ustalona została, jak na- 
: Piekamnie, zatrudniające od 8—20 ludzi = 
1 delegata, od 20 wzwyż — 2 delegatów, piekarnie 
i bezrobotni na każde 20 — 1 dale- 
„gate. W tym celu prosimy tow. tow. bezrobotnych 
ii s piekarń snmuglerskich o stawienie się do lo- 
Balu Związku w eswartek 31 b. m, o godz. 10 rano, 
celu wyboru delekatów. 


*.| Piekarnie, które wybiorą delegatów, prosimy | 


o zawiadomienie sekreturzma naszego Zw. do pięt 
lu, £ j. do 7 sierpnia, 


Apollo; 


*  Merszałkowska 106. 
Passe partout ! bilety ulgowe nieważne. 


; y Marszałkowska Bib 


A róg Hożej. 


STELLA || „m 


zza i 
Marsraikowska iii. dowolne. 
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BAJKA | Wojna przyszłości 


Świerzbę m. „KABNDERNA "x, 


i Ilenientrą Okreni Caelen Warszawskiego 
Intendzntuy 0. 6. W. 


ogłasza konkurs na dostawe dla 


| Boeaność, węglarse! Data 0 lpo 1819 roku 


klub Prolotacjacki (Lesmo 58). Dziś we wio- 
rek o g. ê W. tow. Antonina Sokolica wygłosi od- 
czyt p. b „Szlakami tułactwa”. Tow. prelegientka 


podzieli się a słuchaczami przeżyciami swemi z Ro- | 
wolucyjnej, którą 


ej na emigracji — w Rosji, Ukrainie i Sy- 
so pacz ii 


ti 


ionika 


Uroczysta akademja w dniu 6 sierpia, 


Społeczeństwo warszawskie, pragnąc dać 
wyraz Swym uczuciom w pamiętny dzień 6-go 
sierpnia, organizuje ma ten dzień uroczysią 
akademję w sali Towarzystwa Hygjenicznego 

przy ulicy Karowej, Organizacją zajmuje się 
p. Andrzej Strug — redaktor „Rządu i Woj- 
ska“. Wobec ograniczonej ilości miejso nale- 
ży pospieszyć się zawczasu o 0d weien 
na akademję, 


Baczność byli więźniowie polityczni 

Dziś, to jest dnia 29 lipca b. r. o godz. 7 
wieczorem w Klubie Proletarjackim, ul. Lesz- 
no 58 odbędzie się zebranie wyżćj wymienio- 
nych, na które prosimy o liczne przybycia, 

Cena chleba. Do rozęsłanego w sobotę komu- 
ufkatu o sprzedaży chleba i mąki wkradła się po- 
mylka: sklepy miejskie i akładnice sprzedają chl4b 


PYA 


Naftowa stasacja 10 złote 
serji „hardisk“, 


ze) serji: „Kordek! 


„lammiarien” 


JO w SMercunikoweką 0 


15,000 wsypek 1 szarego płótna, 40,000 poszewek na poduszki gru- | Poleca świeżo nadeszłe: 


ch, 9,500 tape" 10,000 ścierek kuohennye 


p amywania, 1,000 


garnków do gotowania z przykrywami a 
Gay a b litr, 80 garnków do 
eh i NU 


metr, knota do lamp M pik: 


m 
bo Pia id 1580 ges naitowych stojących kowpiełagch, 10, 10, 
sk 'sioiowyoh, 3 30 objętości metalowych a 1 
jętoci a 20,000 mioteł brzozowych, 1,000 


ełek Smak do ostrzenia, 800 


dy do bielenia, 100 ekrzynek polowych 


żelaznych, ói 


1b, 1,000 dzbanków do wody z blachy 
kuchennych, b00 chochłi a pół litr, 500 
rawek do wody, b00 kosayków ręcznych 
eszadeł do kotłów). 5,000 
kufelków do 


łych naftowy 
36% latarni nafto 


= szumewania, 100 łyżek dużych wszowych, 1,000 
chy dhiana] osyakowane), 2480 noży do ehiorasis iI N 
aży do mi 206 siękacz okrągłych do mięsa, $ 
0%. ak. S; pędził rogowych okrągłych mu- 
awkowych, òU pai 
óżka, 5,000 talerzy głębo- 
6 lerzy płytkich, 5,000 szklanek, 5, „000 pode. 5,000 
tyśokne Pa karawek obję wet 8 Litr., 0,660 "wide 
W ofercie należy sz eeng oferowanyoh przedmiotów lo- 


„tów, 200 tasaków do siokania, 150 
aarskich, 140 pędzli malarskich, 150 b pędzi a 
stolarskich srednich, 000 materacy na 


h, 18,000 Ścierek 
doterek do okien, 100 kg. starego materjału 
„do szorowania, 100 beczek na naftę prgwnianych, 
'rów b09 cebrzyków drewnianych, do mycia naczyń 
yA drutów z6 szczotką dė czyszczenia us STA 
wania a 1 
200 kos o a a 200 metr. 


80 litr, 80 dłut, 
tà 50 garnków do 


Htr- 
000 noty | aotik, 
epiuwsesek, 109 stołów 
'sosnòwyoh, D00 szozotek do zomiatadia dowieńwók, 1,000 szozotek | w 
ryżowych do szorowania na drążkach, 1,60) szczotek do Borowy- 

` nia ręcznych, 100 nmywałek oficerskich, 2,000 widelców stołowych, 
500 wieszaków do ubrań, 1,000 kg. kitu pokostowego, 500 kg. Kro- 
ła ewnianych, 500 brytwau | RRS GEE N 

cylindrów de lamp naftowych Nr. 10. 600 cylindrów 
do każ naitowych Nr. 1}, bug cylindrów do lamp naftowych Nr, 
eynkowej, 2,000 far tuchów 

chochli a 1 litr, 200 ka- 
do papieru, 
5,000 konewek siwych dużych 1 małych 
lucia dla szpitali, 30 metr. knota 
Nr, 12, 30 metr. knota do lamp 
wych do sieni i stażni, 500 iejków, 200 łyżek 


Okulary, binokie ze szkłami, 
franonskiemt, lornetki toatralne, 
lorgnons (face à main), oryginal- 
ne „Gillette*—aparaty i ol- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
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knota 
knota do Zawiadomienie. 
Dia inwalidów wojonnych, 
mlar lar ob: krawców, Zostały otwarto Wyk- | o 
sze Kursa kroju, General- 
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